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Biuro redakcji Dziennika Polskiego, ulica Jagieliońska 


liczba 14 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 13 złr. — półrocznie 
9 złr. -- kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1, złr. 50 ct. 


Z przegy tp pocztową w państwie Austrjackiem, 
> 34 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 21. stycznia. 
Umieściliśmy onegdaj korespondencję Fremden- 
blatu pisang ze Lwowa w sprawie ruskiej i w sprawie 
stosunku dzienników polskich do ściśle obecnie 
z Anstrją spraymierzonego państwa rosyjskiego. 
Umi saczając ten artykuł, powiedzieiiśmy dlaczego 
nie możemy odpowiadać na ustęp tyczący się sto- 
sunków polsko rosyjskich. O stosunkach ruskich 
musimy napisać słów kilka a powodu tego arty- 

kułu, niezawodnie co najmniej półurzędowego. 


Nie do nas pewno może się stósowąć zarzut, 


i u prawicy polskiej i jej organów. Będziemy bar- 
dzo radzi, jeżeli również prawica sejmowa uwierzy 
teraz w konieczność i w możliwość zgody, a wstę- 
puje w nas otucha, że to uczyni, skoro te czyn- 
niki, z któremi zwykła się przeważnie liczyć, ob- 
jawią swoje zdanie w tej mierze. 


Po dokonaniu takiej zgody nastanie doba uży- 
tecznej, łącznej, błogosławionej pracy na całej 
Rusi, a owoce jej przekonają świat, że nie po 
trzeba się nigdzie obawiać ani polskiej ani rnskie 
iredenty, *i że to państwo postąpi sohie najmą- 


drzej, które pozwoli na swobodny i dodatni rozwój t 


obu abratanych narodów. 

Słowa Fremdenblattu powinne być także wa- 
żną wskazówką dla tych przywódców ruskich 
w kraju naszym. którzy siebie nazywają Rosja- 
nami i chcą w Ruś wmówić, że jest Moskwą. Nie 
chcemy już o tem mówić, jak ciężko ci panowie 
grzeszą przeciw rodakom swoim z tamtej strony 
kordonu; chcemy tylko stwierdzić, że to ich po- 
stępowanie wtedy tylko prowadzi do celu, jeśli 
tych panó* dążeniem jest rozniecanie nieu- 
stannej niesnaski, i osłabienie zupełne społeczeń- 
stwa naszego. Jeśli komu chodzi o prawdziwy 
roawój języka ruskiego, musi stwierdzić, że ci pa- 
nowie najzaciętszymi są nieprayjaciołmi Rusi i że 
gorzką jest ironją. jeżeli dla siebie uaurpują imię 
Rusinów i to jedynych Rusinów na świecie. Istnieli 
niegdyś Polacy, któray uporczywie twierdaili, że 
nie ma jęayka ruskiego, dziś tylko raekomi pray- 
wódcy Rusi powtarzają to twierdzenie i przeto 
chcieliby chybs uniemożliwić wszelki postęp wsael- 
kie równouprawnienie języka, którego, ich zdaniem, 
nie ma. Głosy tych panów wprowa lziły w błą i 
nie jednego możnego mieszkańca Rusi, który dość 
powszechnym niestety dotąd obyczajem nie wie 
nawet o tem, o ile język ruski zapanował już w 
szkole, w jakiej fazie rozwoju się znajduje? jaką 
ma przeszłość, teraźniejszość i przyszłość? Nie raz 
zdarzało nam się, że ktoś się nas pytał w dobrej wie- 
rze, czy podobna pisać podręczniki szkolne po ra- 
sku dla szkół średnich, cay ten język jest jakkolwiek 
bądź zdolny do urzędowania? czy może w mim 
istnieć poezja? Dziwne to pytania w obec tego, 
że język ruski jest już językiem wykładowym i 
po gimnazjach i po seminarjach nauczycielskich, 
i że wszystkie podręczniki dla szkoł średnich już 
spisano w tym języku; w obec tego, że posiadamy 
liczne akta kancelarji królewskiej, i koresponden- 
cje królów polskich pisane po rusku; w obec tego 
wreszcie, że Saewczeńko i Padura pisali prześli- 
cmne ukraińskie poezje, i że przetłumaczono Szeke- 
pira i Homera na ruski, a nie na rosyjski język. 
Dziwne to pytania — przyznajemy. Ale jeśli kto 
winien temu, że takie pytania mogą wyjść z ust 
nie jednego zamożnego obywatela Rusi, to juźci 
nie ktoinny, jak owi samozwańcy, niby przewódcy, 
a w istocie najaaciętsi wrogowie ruskiego naroda, 
którzy wywołują głośno, że język Jagiełły i Sze- 
wcaeńki tylko chłopskiem jest naraecaem, kar- 
czemną mową, przeznaczoną zginąć pod cywiliza- 
cyjnym wpływem wielkiego rosyjskiego języka. 

Powiedzieliśmy już, o ile ci fałszywi prorocy 
są winni. A teraz dodamy z naszej strony, że nie 
możemy ta'Ż8 roagraeszyć Od winy zamożnego 
obywatelstwa, mówiącego po polsku w rodzinie, 
umiejącego jednak w mowie potocznej biegle wła 
dać językiem ruskim, a nieanającego przecie Rusi. 
Zaślepienie to dobrowolne, a zgubne, pochodzi w 
wielkiej mierze z lenistwa, a może głównie z ja- 
kiejś nieświadomej już pozostałości dawnej trady- 
cji, że narodem jest tylko naród salachecki. Za- 
rzut ten daje pewien pozór, choć pozór tylko pra 
wdy zarzutom nawet Ukraińców, twierdzących, że 
salachta stała się zupałnie obcą dla ludu na 
Rusi. 

Dzięki Bogu tak nie jest Wybory świadczą 
u nas wymownie o tem, że lud nie stracił dotąd 
aanfania swego do szlachty. Mimo to położenie 
jest grogne i bardzo groźne. Szlachta nie wie, co 
lud czyta, a oświecone warstwy polskie nie wie- 
dzą o tem. co pisza coraz liczniejsza ruska inte - 
ligencja. Wołamy, że temu winno abecadło sło 
wiańskie, które niesłusznie moskiewskiem przezy- 
wamy, a którego nie znamy. Trudna rada | Nie 
zmusimy nikogo do tego, by dobrowolnie pisał ła- 
cińskiem: literami; ale możemy się nauczyć sło- 
wiańskiego skoropisu. Uczmyż się tego, a przede- 
wszystkiem uczmy tego naszych dzieci i to pilnie 
a usilnie, aby potomkowie nasij dobrze wiedzieli, 
co się dzieje na całej przestrzeni dawnej Raecży- 
pospolitej, i aby mogli w całości przechować da- 
wne ojców ideały, amienione*o tyle tylko, o ile 
się tego domaga ciągły postęp klas niższych spo- 
łecaeństwa. Narzekamy, że nawet książki ludowe 
bywają po moskiewsku pisane, że w tym języku 
spisano podręczniki szkolne. To nieprawda. Pra- 
wdą jednak jest, że nie raz psnją naumyślnie ję 
zyk ruski, wprowadzając po jednej lokucje rotyj 


skie, do książek szkolnych i ludowych. Naucamyżj Winniśmy tu dodać w interesie prawdy, że w za- 


rocznie 


1 isir y — półroaznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
T, 'znie 2 złr. 

z łką pocztewą za granicą, do całych Niemiea 

ocznie 50 marex — kwartalnie 14 marek B srg., 


do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


We Lwowie, Cżzwartók dria 22. Stycznia 1885. 


się czytać po rusku, poznajmy klasyczne, że tak 
się wyrazimy, pomniki ukraińskiego języka, a bę- 
dziemy mogli ustrzedz ten język przed skażeniem. 
Każdy prawdziwy Rusin przyłoży wtedy rękę do 
wspólnego dzieła, a pojednanie zwaśnionych warstw 
my będzie wówczas bliakiem, 

Znamy Polskę dobraa — uczmy się teraz pil- 
lnie poznawać Ruś. Jest to najbliższem zadaniem 
naszem — tego domaga się po nas i przeszłość i 
| przyszłość NASZA... 


W ubiegłej sesji sejmowej rozdał p. Meru- 
nowicz pomiędzy posłów broszurkę przea siebie 
|napisaną pod tytułem: „List otwarty do właści- 
‘cieli prawa propinacji, zasiadających w Sejmie 
| krajowym, * traktującą o potrzebie wykupna pra- 
|wa propinacyjnego w drodae operacji finansowej, 
|któraby dozwoliła wypłacić właścicielom tego 
|prawa przypadające im wynagrodzenie naty ch- 
miast I w gotówce, 8 użyty na ten cel ka- 
pitał, ażeby był następnie stosownemi opłatami 
od szynkarzy umoraony. 

Według ustawy krajowej a roku 1877, zawie- 
trsjącej postanowienia o zniesieniu prawa propi- 
nacji w Galicji, propinacyjne prawo wysaynku i 
sprzedaży napojów pozostaje w całej swej wy- 
łączności i rozciągłości przy uprawnionych jeszcze 
| przez lat 26, licząc od d. 1. stycznia 1885. Powyższą 
jbroszurę przedłożył p. Merunowicz także Wydzia- 
{łowi krajowemu z prośbą o zajęcie się tą sprawą 
ji podniesienie jej na najbliższej sesji sejmowej. 

! Jakkolwiek motywa, przywiedzione przez au- 
ora co do ważności tej sprawy w obec dzisiejszzct 
'stosunków gminy z dworem, nie miałyby a chwilą 
wykupna propiuacji podłag jego projektu takiego 


społecznego zusczenia, jakie im p. Merunowicz | 


OJ” ma; mo oaza m w a aska 
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Biuro 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wa Lwowie: 


Administracji Dziennika Polskiego, plac Marjaeti 
liczba 6. i 7. w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwa,carji i Wrocławin pp Haas-nstein . 
& Vogler, we Wiedniu A. Opnpelik, R Moose, Rotter 

i Sp}, w Warszawie Richman & Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fsubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmrje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłstą © ct. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobcym drukiem (petit). 


Listy z pieuiądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nibopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. od wiersza. 


raniu wojny Rusini byli pełni entuzjazmu, a do- 
piero później front zmienili. 
była zawsze ich ideałem; 
tradycja bojów z musułmanami, pełna czynów |nowych wyborach uwaględniać odpowiednich kan- 


bnego klubu „południowo -słowiańskiago ;* w myśl 
Walka o wolność|tę wydano następnie w politycznem słowiańskiem 
zagrała w nich też i|stowarzysaeniu w Marburgu hasło, ażeby przy 


heroicznych, ale wkrótce oziębli zupełnie. Pray- 
szli do przekonania, że nie idzie tu o beziatere- 
sowne wyzwolenie Słowian, lecz o zmianę ich za-|których w ogóle niezrozumiałą jest rzeczą, że Pan 
leżności, zamiast od Turcji na zależność ich od|Bóg Niemca i Słowianina z tej samej stworzył 
Rosji i to taką, w jakiej sami pozostają Do o-|gliny, lub że Słowianin tem samem powietrzem 
chłodzenia przyczynił się między innemi fakt na|ma prawo oddychać, co Niemiec. 
pozór drobny, że  patrjoci rosyjscy — szczegól- Naturalną jest dalej rzeczą, że z chwilą, w 
nie a intendentury —'co z takim zapałem, na| której dojrzeje nieunikniona potrzeba utworzenia 
podobieństwo rycerzy z wojen krzyżowych, krzyża | klubu południowo-słowiańskiego klub br. Hohea- 
się chwycili. poczęli pustoszyć skwapliwie własne | warta eo ipso zbytecznym się stanie jeżeliby 
kasy wojskowe. czego migły żaden Godfryd de|chciał wiecznie istnieć w tym samym, dotychcza 
Bouillon nie czynił, Tak przyrajmniej pisze 0|gowym składzie. Ależ jeżeli kto, to z pewnością 
tem jeden a pierwszorzędnych pisarzy ukraińskich. |hr. Hohenwarth roanmie to lepiej, niż najmędrsi 
Dość, że zmienili front, w skutek czego nietylko | politycy Neue fr. Presse. że nie klub dla niego, 
w Charkowie, ale i po wszystkich innych więk-|]ecz on istnieje dla klubu a więc dla interesu 
szych miastach ruskich nie brakło demonstracyj |tych, którzy klub stanowią. A któż go stanowi? 
antyrosyjskich. Władze rządowe starały się im| Słoweńcy, Dalmatyńcy i część Niem:ów konser- 
zapobiegać, wpadając nieraz na wcale niesma' | wątystów, którym to ostatnim zdaje się wszystko 
czne sposoby. Tak np. w Kijowie owcaesny g6ne-|jedno, czy tamci z nimi razem, czy pod swoją 
rał-gubernator Czertkow, patrząc niemile na cią- |włąsną pracują chorągwią, byleby tylko rzecz, 
gło manifestacje pań i panien ukraińskich za po- |która ich wiąże wspólnie, na tem nie cierpisła. 
mocą kostiumu ludowego, kazał policji zarządzić, | Cóż zaś jest tym łącznikiem. który właśnie w klubie 
ażeby wszystkie młode kobiety lekkiej konduity | Hohenwartha Niemców i Słowian trzymał razem? 
nie Inaczej spacerowaty po mieście, jak w stroju| Zdaje nam się, że nawetj Neue fr. Presse twier- 
ukraińskim. dzić nie zechce, że była nim wyłącznie nieokre- 
Po skończonej wojnie tureckiej można było|ślona ides konserwatyzmu, duch reakcji, jak 
już częściej spotkać się ze skargą dzieuników ro |to centraliści powtarzają z lubością." Autono- 
syjskich na postępowanie Rusinów. Pan Pichno| mia i równouprawnienie wszystkich narodowo- 
zaraz odkrył Amerykę, że dla tego tak źle dzieje|ści: oto dwa caynniki, które łączą i godzą wszy- 
się w Kijowie, ponieważ tam zarażają młodzież |stkie kluby, wszystkie odcienie prawicy, a dla 
ruską Polacy naspół a żydami, a z Kijowa bierze | których to wsaystko jedno, czy ten lub ów na- 
przykład i prowincja leży do tego lub owego klubu, czy ten klub tak 
Nareszcie nie ma i pół roku, jak się odbył|łub owak się nazywa, byleby tylko każdy, kto 


dydatów. Rzeczy to tak słuszne i naturalne, że 
dziwić się im mogą jeszcze chyba ci tylko, dla 


nadaje—i chociaż propozycja operacji fiuansowej w Kijowie głośny „skandal* z powodu, że władze do prawicy należy, umiał i chciał walczyć prze- 


przez konsorcjum prywatne pod opieką włada! 
krajowych na wzór konsorcjum kolei Czerniowie | 
,ekiej trudną by była tutaj do zastosowania, to 
jednak główna myśl projektu, aby praea wykup | 
prawa propinacyjnego, a temsamem przez dostar- | 
„czenie większej własności znacznych kapitałów 


iprzyjść jej a pomocą, zasługuje na bliższe rozpa- |rzej nad nim się rozwodzić. 


traenie. 


To też Wydział krajowy tymi waględami po- | odręhności narodowej coraz silniej wzmaga się 


rządowe nie dozwoliły nadać cechy ukraińskiej|Ciw absolatystycanym zachciankom centraliamu. 

obchodowi 50-letniego jubileuszu istnienia Uniwer Cóż więc atąd wynika, gdyby nawet klub hr. 
sytetu tamtejszego czego się domagała rej w nim | Hohenwartha istnieć przestał, a gdyby się nato- 
wodaąca młodzież ruska. Wypadek ten, którego | miast potworayły kluby caysto narodowościowe? 
rezultatem było zamknięcie Uniwersytetu, jest w| NV. fr. Pr. nie zrozumie oczywiście, g tybyśmy jej 
abyt świeżej pamięci, ażebyśmy potrzebowali sze-| dowodzić chcieli, że na wamocnieniu i skonsoli- 
j dowaniu żywiołów słowiańskich państwo przeds- 
Wszystkie te objawy świadczące, że poczucie | wszystkiem zyskuje. Dla niej rozstrzygającą zdaje 
po |Się być kwestja, że ugrupowanie według narodo- 


wodowany, odniósł się obecnie z prośbą do Dyre- | między Rusinami, są faktami prawdziwemi. Nie wości „zatrze ślady politycznego ugrupowania". 
kcyj Banku krajowego, Banku hipotecznego, To- |śmielibyśmy pisać o' rich, gdyby nie były zaezer- O obłudo! Jak gdyby zjednoczona lewica nie była 


warzystwa kredytowego ziemskiego i galic. Banku 
kredytowego, aby te instytucje ae waględu na to, 
iż cała waga wamiankowanegollprojektu spoczywa 
na przedsięwzięciu operacji finansowej mogącej 
dostarczyć fundnszów na spłatę właścicieli prawa 
propinścyjnego w naszym kraja, udzieliły swej 
opinji, czyli w obec daisiejszego stanu targu 
pieniężnego u nas i za granicą dałaby się pro- 


ponowana przez p. Merunowicza, lub inna w tym |tu nawet kłopotu, jaki zapanował po tamtej stro- 


rodzaju operacja finansowa korzystnie przepro- 
wądaić. 

Plan dalszego działania Wydziału krajowego 
w tej sprawie zależnym będzie od opinji, jaką 
w tej sprawie objawią wyżej wymienione insty 
tucje. 


L4 e a 
Ruś i Rosja. 

Nie możemy ściśle oanaczyć, kiedy prasa ro- 
syjska poczęła narzekać na ruch ukraiński. Nie 
mając pod ręką potrzebnych materjałów. sięgają- 
cych w czasy dawniejsze, przytaczamy kilka dat 
a bliższej przeszłości, jakie nam utkwiły w pa- 
mięci : k 

W roku 1872 korespondent Gołssu, pisma, 
które miało podówczas prawie tenże sam program, 
co i Moskowskije Wiedomosti, roawodził się w swych 
listach szeroko nad separatystycanemi dążnościami 
Kijowa i całej Ukrainy, objawiającemi się na ra- 
zie jawną nienawiścią ku wszystkiemu, co rosyj- 
skie. Nawet chłop małoruski, pisał korespondent, 
nie nazwie Rosjanina inaczej, jak Moskalem lub 
kacapem, dla okazania mu swojej niechęci i lekce- 
ważenia. Ruski chłop nie wyda swej córki za 
„Moskala“, żaden parobek ruski nie ożeni się 
z „Moskalką*, chociaż rodzice ich mieszkali przy 
padkiem w wioskach sąsiednich, a zdaje się, że 
religijna tożsamość powinnaby ułatwiać podobne 
zwiąaki... Rusin prędzej pogodzi się i zejdzie 
z Lachem, prędzej nawet a żydem, aniżeli z „Mo- 
skalem*, bo dwóch pierwszych uważa za coś swoj- 
skiego, gdy tymczasem trzeci pozostaje dla niego 
zawsze przybłędą, czemś obcem i wrogiem. 


W takich to barwach przedstawiał korespon - 
dent Gołosu przed 13 laty stosunek Rusinów a Mo. 
skalami. Pisma polskie zaraz je skrupulatnie prze 
tłumaczyły, dodając, iż z przyjemnością oczekują 
dalszego Ciągu zajmujących rewelacyj ze strony 
w tej mierze tak kompetentnej, a to stosownie 
do obietnicy samego autora, że w następnych li- 
|stach opowie coś bardziej jesacze zajmującego. 
Korespondencje zostały jednak przerwane; widać, 
|że redakcja Gołosu albo z własnego natchnienia, 
jlub też za wskazówką biura prasowego, uznała 2a 
[lepsze nie zaspakajać ciekawości polskiej. 


W pięć lat potem, podczas wojny tureckiej, 
pisma rosyjskie z oburaeniem powstawały na in- 
teligencję ruską, za zupełny brak patrjotyamu 
„russkawo,* okaaany licznemi przykłady z powo- 
du wojny, podjętej „w świętej sprawie oswobodze- 
nia braci Słowian bałkańskich.* Rusini jakoś nie 
wierzyli w tę świętość i to do tego stopnia, że 
młodzież płci obojga aamiast przebrać się w sa- 
rafany i kaftany, poczęła wdziewać lndowe ko- 
stiumy ruskie, s panny w Charkowie, córki ro- 
dziców zamożnych, pięknie po fruncusku mówiące, 
poczęły hołubić jeńców tureckich, spiewać im przy 
fortepianie dumki ukraińskie i pić saampanem 
ich zdrowie, na pomyślność tureckiego oręża. 


| 


|stości apostołów słowiańskich w morawskim Wele- 


pnięte ze źródeł jak najbardziej pewnych i nie-|0d pierwszej chwili swojego zjednoćzenia niczem 
podejrzanych, bo z dzienników rosyjskich , które |innem, jak tylko „klubem niemieckim“, a tą ro- 
przecież nie mogą być pomawiane o chęć szkodze |źnicą, że się do tego przyznać nie ma odwagi. 

nia własnej ojczyznie. Bynajmniej tedy nie jest N. jr. Pr. „grozi“ jednak, że na wypadek 
naszym zamiarem waśnić jednych a drugimi, ani|ugrupowania narodowościowego, Niemcom nie po- 
też ośmiewać Rosję, lub draźnić ją, wskazując na| zostaje nic innego, jak „ajednoczoną lewicę" prze- 
jej słabe strony. A na dowód, że jesteśmy najzu- | mienić również w klub niemiecki. I owszem: kości 
pełniej spokojnego usposobienia , nie 


nie kordonu z powodu mającej się odbyć uroczy- | przypuszczać nie będzie, że w szeregi klubu tego 
zechcą zapisać się i ci Niemcy, którzy wchodzą 
hradzie, chociaż dałoby się nieźle nawiązać tę u |obecnie w skład prawicy. Zanadto wielki rozdział 
roczystość do zajmującego nas przedmiotu. „Ra |istnieje pomiędzy nimi a „zjednoczoną*, a na to, 
sinów papież ciągnie do siebie!“ — takie jest dzi-|co ich z nami łączy, lewica się nie zgodzi, bo 
siejsze caveant consules prasy nadnewskiej. „A co|nigdy zrozumieć nie będzie w stanie, że ideałem 
będzie, gdy aa Rusinami galicyjskimi i nasi Ru-| „liberalizmu“ jest tolerancja narodowości, a tem 
sini uwierzą w federację pod berłem Habsbur-|samem dążenie do ich równouprawnienia. 

gów?* Zapytanie to wyczytać można pomiędzy 
wierszami. 

Teraa przystępujemy do zanotowania nowego 
dowodu „buntowniczych* dążności Ukrainy nad 
Dnieprem, Desną , Dońcem , Teterewem i Bohem, 
aż po Czarne morze. Ma on i tę jeszcze zaletę. 
że jest daty najświeźszej. Jesteśmy pewni, że rzuci 
nań okiem nie tylko czytelnik zwykły, ale i ci, 
których to bliżej obchodzić powinno, jaki i ci, 
którzy zapewne zechcą nam tę sprawę ze swego 
stanowiska wyjaśnić w obu swych organach po 
prawej stronie Pełtwi. Przeciw prawdzie tego no-| . . H dwa 
wego dowodu tem mniej może kto wystąpić, żej TeG! Horodyskiego. - i 
pochodzi nie z jakiegoś Gołosu, lub innych pry- )} Rząd wnosi następujące f projekts ustaw : 
watnych dzienników, ale już z oficjalnych dzien-|0 zawieszeniu działalności sądów przysięgłych w 
ników, Dostarczył go Kijewlanin w grudniowych | kręgu sądowym Wiener-Neustadt, o utracie grzy- 
swych numerach: 276, 278, 280 i 283, podniósł | wien, wymierzonych na notarjuszów jako kary 
i streścił niemniej rządowy Dniewnik Warszawski | dyscyplinarne, o ugodzie międzynarodowej o tele- 
z 31. grudnia 1884 v. st, a my powtarzamy tylko grafy podmorskie, o wystawieniu budynku dla 
za tym ostatnim dosłownie, pozwalając sobie parę | Czeskiego wyższego gimnazjum w praskiem No- 
uwag w nawiasach. (D. n.) |wem-Mieście; o spłacie pożyczki miasta Tachan, 
zaciągniętej wskutek powodai, o ugodzie z Wę- 
grami co do pomnożenia miedzianej monety 
zdawkowej, o zmianie ordynacji wyborczej do 
Rady państwa w Austrji Dolnej; o regulacji 
rzek w Galicji, dalej projekt ustawy o rybo- 
łostwie na wodach lądowych, poczem o oddaniu 


Rada państwa. 


| Wiedeń 20. stycznia. (Tel. Dz. Polskiego). 
|(Z Izby poselskiej). Prezydent zawiadamia 
jlabę o podziękowania cesarzowej za Żżycaenia w 
dzień imienin. 
i Nowi posłowie Knotz i Pollak składają 
przyrzeczenie. 


Korespondencje. 


Wiedeń 18. stycznia, 


udawać w najodleglejsze punkta omnibusami, naj- 
częściej jednak dla oszczędności chodził piechotą 
Niedość, że nie brał pieniędzy za leczenie, zda- 
rzało się, że zastawszy chorego gdaieś na man- 
sardzie samotuie mieszkającego, bea ludzkiej po- 
mocy w chorobie, sam mu usługiwał, sam cho- 
dził po lekarstwa i jak zawsze ubogi, dzielił się 
z nim swoim groszem. aby nie zostawić brata 
tułacza bea środków do życia. Śliczna ta, a nie- 
zwykła misja lekarza-dobroczyńcy, nie trudziła 
go nigdy. Spełniał ją przez lat wiele, a nietylko 
emigranci Polacy udawali się do niego później 
zaczęli koraystać z jego rad i Francuzi. Od Fran- 
cuzów nie brał także żadnego wynagrodzenia. 


Wkrótce po przybycia do stolicy Francji, 
wydał dzieło przez siebie napisane p. t. „Ducho- 
wieństwo polskie w obec sprawy narodowej”. Jest 
to ważny prayczysez do dziejów 1861 —1883. 
Tadeusz Żabiński był w Paryżu redaktorem pi 
sma p. t. Polska, głównym  współpracownikiem 
Wiary i wspiłpracownikiem Niepodległości, w któ- 
rej zamieścił studjum o Staszyco. Jednocześnie 
pisywał do pism naukowych lekarskich, awłaszcaa 
do Gazety Lekarskiej, w której zamieścił opis 
przedmiotów sztuki lekarskiej na wystawie pa- 
ryskiej 1876 r., i posłał kilka artykułów do 
Przeglądu Lekarskiego. Wydał w tymże czasie 
naukową broszurę pod tytułem Quelques mots au 
sujet du cerveau d'un QGrand-Russe. Z Paryża 
przesłał na zjazd międaynarodowy lekarski we 
Florencji w 1869 r. wniosek o zaprowadzeniu 
równouprawnienia naukowych stopni lekarskich ; 
iuny zaś wniosek o zaprowadzeniu nanki higieny 
w szkołach, przesłał na pierwszy Zjazd lekarzy 
i przyrodników polskich w Krakowie. 

Dr. T. Żuliński był praea czas pewien pre- 
zesem „Towarzystwa lekarzy polskich" w Pary- 
żu, i redagował traeci tom Rocznika tegoż Towa- 
rzystwa, w którym zamieścił krytyczny roabiór 
dzieła p. t. Fiejologia przez dr. G Piotrow- 
skiego. 

W życiu politycanem emigracji polskiej brał 
najczynniejszy udział, i pracował gorliwie nad 
przeprowadzeniem organizacji całej emigracji pol- 
skiej. Jako członek „Towarzystwa naukowej po- 
mocy“ wziął udział w pracach filji tegoż Towa- 
rzystwa, utworzonej dla wydawnictwa dzieł lado- 
wych. Napisał on odezwę o sposobie pisania dzieł 
dla ludu. W innym Wydziale, mianowicie lite- 
rackim tegoż Towarzystwa, przyjętym został pro- 
jekt dr. Żalińskiego wydania Plutarcha Polskiego. 
Rozprawa jego w tym przedmiocie wydrukowana 
została w kilka lat potem w piśmie abiorowem 
Sobótka, ofiarowanem Goszczyńskiemu. Inna jego 
rozprawa p. t. „O stosunku Antropologji do 
dziejów“, którą czytał w Paryżu podczas wykła- 


zaznaczamy | będą rzucone. gra tem łatwiejszą. My na tem| dów, urządzonych przea Towarzystwo naukowej 
tylko zyskać będziemy mogli, bo ni:t zapewne| pomocy, wydrukowaną została w Warszawie. 


W Paryżu założył wraz z bratem Józefem 
„towarzystwo słowiańskie“, które miało na cela 
działanie pomiędzy Słowianami w myśl Unji Lu- 
belskiej, a więc przeciwne panslawiamowi. Obchód 
rocanicy półwiekowej niepodległości serbskiej, 
urządzony w Montmorency praðđz owe Towarzy- 
stwo, a właściwiej przez Żulińskich, wypadł bar- 
dzo świetnie. Zgromadaili się tam Polacy, Serbo- 
wie, Czesi, Słoweńcy i inne słowiańskie narody. 
Wszyscy obecni, stanąwszy nad grobem Adama 
Mickiewicza, podali sobie ręce i wykonali pray- 
sięgę wierności *i wzajemnej pomocy w sprawie 
niezależności każdego z słowiańskich narodów. 
Pomiędzy praysięgającymi był Milan, dżisiejszy 
król serbski, wówczas jeszcze książę w młodzień - 
czych latach. 

W czasie obiężenia Paryża rodzina Żulińskich 
znajdowała się w mieście. Dr. Tadęasa był praez 


Prezydent poświęcił kilka gorących słów pa Rząd mianowany lekarzem Assistance Nationale 


i powierzono mu cyrkuł Montrouge, na który pa- 
dały bomby obięgających Prusaków. Zamożniejsza 
ludność uciekła z tej części miasta, pozostała 
tylko ludność uboższa i robotnicy. Do nich to 
chorobą złożonych i kolami pokaleczonych, cho- 
dził dr. T. Żuliński wśród gradu pocisków i niósł 
im pomoc i ratunek. Robotnicy prędko ocenili 
aacnego doktora polskiego i pokochali go całem 
sercem. Nic od nich nie brał i od Rządu nie 
chciał też żadnego wynagrodzenia Zadowolniło go 
samo spełnienie obowiązku ludzkosci. Poświęcenie 
swe przypłacił straszną chorobą, zachorował bo- 


-|wiem na szkorbut, który go trapił niemało. Po 


oblężeniu anowuż ciężko zachorował Ledwo pray- 
szedł do sił opisał Oblężenie Paryża, które 


(Klub południowo-słowiański, a N. fr. Presse), 


(R.) Neue fr. Presse zamieszcza dziś długi 
artykuł wstępny, którego przedmiotem jest mnie- 
many rozkład klubu hr. Hohenwarta, jego mo- 
żliwe — smutne, jak twierdzi Neue fr. Presse — 
następstwa, a mianowicie ugrupowanie żywiołów 
wyłączanie według narodowości i, kto wie, czy nie 
rewizja konstytucji. 

Powiedzmy a góry, iż założenia, a których 
wychodzi główny organ centralistyczny, są pra- 
wdaiwe, że jednak bynajmniej nie wynika z tego, 
ażeby i wnioski, z zażaleń tych wysnuwane, miały 
być prawdziwe. 

Od dłuższego już czasu daje się wśród Sło- 
wian południowych spostrzegać dążenie do skon- 
solidowania działalności na polu  politycznem. 
Przykład niestrudzonego biskupa Diakowaru, tak 
dzielnie pracującego w Kroacji nad podniesieniem 
i utrzymaniem ducha słowiańskiego, oddziałał 
silnie na Słoweńców ; poczucie tożsamości intere- 
sów wszystkich Słowian, zamieszkujących po- 
łudniowe kraje monarchji zrodziło przekonanie, 
że tem łatwiej będzie można osiągnąć cel wy- 
tknięty, im silniej objawiać będzie się ta tożsa- 
mość, ta wspólność na zewnątra a przedewszyst - 
kiem, im solidarniej będą mogli wystąpić w par- 


praskiej Radzie miejskiej Zakładu karnego św. |drukował w odcinku Gazety Narodowej 
Wacława w Pradze i budowie nowego Zakładu Odmienione stosunki we Francji, tęsknota do 
karnego dla mężczyzn; 0 zmianie postanowień co|Polski i chęć pracowania wśród narodu, który 
do wykupna czeskiej kolei zachodniej, o przyję-|całą duszą: ukochał, skłoniły dr. Tadeusza Żuliń- 
ciu zarządu ruchu, a w danym razie wykupnie|skiego i jego brata Józefa, do przeniesienia się 
kolei żelaznych Praga Duks i Duks-Bodenbach; i|wraz z matką do kraju. W r. 1871 przybyli 
o odnowieniu warunków koncesji ko-|do Lwowa. Wydział krajowy, który w tę porę 
lei Północnej Ferdynanda. zostawał pod prezydencją księcia Leona Sapiehy, 
Proskowetz wnosi interpelację w sprawie |nominował go chemikiem patologicznym przy szpi- 
podwyższenia cła zbożowego. talu powszechnym. Na tej skromnej lecz pożyte- 
Richter wnosi o zaprowadzenie wspólnego cznej posadzie wytrwał aż do końca życia. Pra 
postępowania a Niemcami, dla obrony prze-|ktyką lekarską podobnie jak na emigracji zajmo- 
ciw konkurencji zbożowej zamorskiej i rosyjskiej. | wał się bezpłatnie , Tłumy chorych a miasta i a 
Russ wnosi interpelację co do wybora|okolicy „zasięgały jego rady. Dla ubogich wyro- 
Tryestu, jako głównej stacji linji parowców nie-,bników 1 włościan zawsze praystępny, był przea 
mieckich. nich jako ich dobroczyńca szanowany. Był leka- 
Menger czyni wniosek o autentyczną inter-|rzem „Przytuliska,” ochronek, klasatoru Franci- 
pretację ustawy o opodatkowaniu towarzystw za-|sakanek i wielu innych religijnych i dobrocayn- 
liczkowych celem usunięcia przeciążenia ich przez|nych instytucyj. 
urzędy podatkowe i drugi wniosek o wybra Każdego roku udawał się dla odpoczynku na 
nie komitetu dla regulacji wszystkich raek|sześć tygodni w Sanockie, gdzie przebywał awy- 


austrjackich kle albo w Berehach u swoich przyjaciół Win- 
nickich, albo do Leszcaowatego u również z nim 

7 zaprzyjaźnionego Edmunda Kraińskiego. Był to 

Dr. TADEUSZ ŻULIŃSKI. tylko pozorny odpoczynek, bo i. $utaj praychodzili 


do niego chorzy włościanie, żydzi i wogóle wszy- 
(Dokończenie.) scy w okolicy potrzebujący porady lekarskiej, Gdy 
Jako lekara wzywany przez chorych rodaków, |jechał, po drodze wyczekiwały na niego matki 


lamencie reprezentanci Słowian południowych. 
W taki to sposób powstała myśl utworzenia 080- 


nigdy nie odmawiał swej rady. Nieraz musiał sięz dziećmi choremi; często zaś chorzy zatrzymy- 


a 


2 


wali jego pojazd, pewni, źe ich nie odtrąci. Po- 
nieważ apteki nie było w tej okolicy, więc sam 
przyrządzał lekarstwa dla swoich pacjentów. 


Przekonany o potrzebie ulepszenia u nas wy- 
chowania publicznego, usilnie pracował nad re- 
formą higieniczną szkół i wprowadzeniem higieny 
do wykładów szkolnych, Taź sama pobudka skło- 
niła go do zajęcia się sprawami gimnastycanemi 
i założenia miesięcanika Przewodnik gimnastyczny, 
którego był przez cztery lat redaktorem. 

Sprawę zaprowadzenia wydziału lekarskiego 
w uniwersytecie lwowskim on pierwszy poruszył 
w memorjale przez siebie opracowanym, który 
następnie drukował w Dwutygodniku medycyny 
publicznej. > 

W Ruchu literackim, który redagował wspól- 
nie z Agatonem Gillerem, pisywał artykuły wiel- 
kiej wartości o najżywotniejszych kwestjach w na 
rodzie naszym. 

Oprócz wyżej wymienionych prac śp. Tadeu- 
sza do najważniejszych należą: „Zasady teorji 
jestestw organicznych Jędrzeja Sniadeckiego, oco- 
nione ze stanowiska dzisiejszych pojęć fizjologi- 
cznych. „O obecnym stanie fizjologji i jej przy- 
sałości* (Lwów 1873); „O trzech sferach życia 
ludzkiego i wzajemnem ich oddziaływaniu na sie 
nie (Warszawa 1873); „Nasi pozytywiści"; „Nasi 
uczeni* (Lwów 1874); „Wiara i wiedaa* (Kraków 
1875); „Nowe studjum nad Syrokomlą* przez 
Spasowicza, oraa „Romantyzm i jego skutki“ 
przez F. K., krytyka (Lwów 1876); „O działaniu 
kofeiny i teiny, jako też kawy i herbaty na ustrój 
ludzki i awłerzęcy; „W obronie nauczania hygie- 
ny w zakładach naukowych” (Lwów 1881); „Ruch 
mięśniowy i wpływ jego na zdrowie* (Lwów 1883); 
„Wychowanie i oświata“ (Lwów 1872); „Kulka 
słów dv etnografji Tacholców i mieszkańców wsi 
wołoskich w Sanockiem* (W zbiorae wiadomości 
do antropologji krajowej, wydanej staraniem 
Akademji umiejętności w Krakowie); „O literatu- 
rze 3 Ani krwawych.“ 

Jak w życiu tak i w pismach jego nie ma 
nie dla próżnego efektu. Prawdą je hita ba 
przekonanie płynące z miłości Boga, ojczyzny i 
ludzkości. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 20 stycznie. 


Wiadomości osobiste. Stauiłław hr. Badeni 


zasłabł. — Hr. Wodzieki miał onegdaj dłuższe 
posłuchanie n cesarza, 


Nakrologja. Stauisław Falkowski. urodzony 
Ba Wołyniu, wychodźca, od lat kilku zamieszkały w 
Krakowie, smarł przedwczoraj w 68 r. życia. 


Kalendarz Czwartek (22.): Wincentego i 
Anastazji mm. — Witysława. Wschód słońca o godz. 
7. mia 48, zachód o gods. 4 min. 37. 

Kalendarzyk myśliwski W styczniu po- 
lować można na: kosły, zające, lisy, jarsąbki, cie- 
trzewie i głnazce. 


Pogrzeb ś. p. dra Tadeusza Żulińskiego od 
był się dnia 20. b. m. o godzinie 3ej po połndnin 
przy imponującym udziale pabliezności. Już przed 
godziną 3cią zaległy ogromne tłumy ulice, okalające 
mieszkanie zmarłego przy ulicy Glinłańskiej. Pro 
gram pogrzebu, ułożony przez Radę miejską, wyko 
nano ściśle. Przy wyprowadzeaia zwłok n doma, 
przemówił s balkozu prof. Roszkowski, w imienia 
Rady miejskiej, Mowca skreślił życie zmarłego, kła- 
dąc nacisk zarówno aa jego zasługach obywatelskich. 
jako też zawodowych, jako lekarza. Po mowie prof. 
Rosskowskiego ruszył z miejsca kondukt pogrzebowy 
w następującym porządku: Ubodzy obojga płci zakładu 
ów. Łazarza, dwa.plutony ochotniczej straży ogniowej, 
„Sokoł*, sieroty s Zakłada miejskiego i Sióstr Mi 
łosierdzia ów. Kazimierza s zakonuicami, Siostry 
Miłosierdaia se szpitala powszechnego. Dalej korpo 
racje £ wieńcami i chorągwiami: „Gwiazda* i „Skała“. 
Bractwa kościelne s chorągwiami. Kapela „Harmonji*. 
Zakosy in gremio oo. Karmelitów, Franciszkanów, 
Bernardynów, Dominikanów | Jezuitów. Z kolei sto 
warzyszenia i depatacje z wieńcami; Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokol“ jn gremio s chorągwią. Szkoła 
sług , której nieboszczyk był sałożycielem , protekto- 
rem i nauczycielem. Koło literacko-artystyczne. To- 
warzystwo politechniczne. Żeńskie seminarjum nau- 
czycielskie i szkoła żeńska Ormianek. Stowarzyszenie 
żydowskie „Przymierze braci“, Byli koledzy Uniwer- 
sytetn kijowskiego a koledzy zmarłego. Akademicy. 
Komitet obywatelski. Lekarze szpitala powszechnego. 
Towarzystwo lekarskie. Koledzy z r. 1863. Rada 
miasta Lwowa se wspaniałym wieńcem, niesionym 
przez radnego Gołąba. : 

Za temi deputacjami postępowało całe seminarjam 
duchowne ruskie se wspaniałym wieńcem o wstęgach 
czerwonych, a potem seminarjam łacińskie, proboszczo 
wie parafij lwowskich, ks. arcyb. Issakowicz z asysten- 
cją duchowieństwa ormiańskiego, nareszcie ks. infułat 
Mosing w gronie duchowieństwa archikatedry łacińskiej. 
tuż przed samym okrytym wieńcami karawanem, któ- 
rego całumy nieśli obywatele, Majestatyczny chór se- 
minarzystów ruskich przaplatał marsze żałobne „Har 
monji* i śpiewy duchowieństwa. Na ulicach i placach 
płonęły latarnie gazowe. Na cmentars przybyła pro- 
cesja o gods. '/,6. 

Nad grobem przemówił inżynier Heppe, jako 
radny miasta,  rozbierając  szesegółowo _ działal- 
ność zmarłego ; drugą mowę w imiemu towarzyszów 
broui i kolegów uniwersyteckich wygłosił p. Syro- 
czyński, który w pięknej formie zaznaczył wzniosły 
charakter i wielkie serce umarłego; w końca w imie- 
nin lekarzy przemówił dr Żegota Krówczyński wy- 
powiadając przekonanie, że ziemia, którą tak SOrĄso 
é. p. Tadensz nkochał, z miłością sawrze go w swem 
łonie, gdyż dla jej dobra pracował przez całe życie 
zmarły, zamieniając w czyn zaszczepione w swe serce 
zasady 6. p. swej matki, której imię zaszczytnie za 
pisało się w poczecie zasłużonych Polek. Zaczęto 
składać na grobie wieńce, których było przeszło 60. 
Najwspanialszy wieniec złożyła Rada miejska, nastę- 
pnie wyszczególnić uależy wieniec towarzyszów broni 
i Towarzystwa lekarskiego. 

Cały prsebieg pogrzebu imponował majestatem, 
nastrój poważny publiczności odpowiedział godnie 
zasługom zmarłego Społeczeństwo złożyło dowód, 
że gorąco ukohało 8. p. Tadensza, gdyż przeszło 
20 tysięcy osób towarzyszyło żałobuemu kondaktowi. 

Podajemy tu mowę p. Syroczyńskiego: 

„Z sercem przepełniozem smutkiem, ze nbolałą 
dąszą stajemy przed otwartym tu grobem — drobna 
garstka dawnych „kolegów, wapółacsniów Twoich 
w Uniwersytecie kijowskim, aby Ci oddać Ta: eusza 
ostatnią posłage i w uznaniu należnej czci złożyć 


ten wieniec. 3 
A orssak żałobny, który tak wielkim bolem do- 


tniej towarzyszy posładze — rzeczony współudział 
tak licznego grona rodaków może już być miarą i 
Twojej zasługi i jej uznania. 

Ćwierć wieka ubiegło jak śp. Tadensz, 20-letni 
wówczas młodzian, wstąpił w progi Uniwersytetu ki- 
jowskiego, który, jakkolwiek z wierzchu nakryty ro- 
syjską hierarchją, w wnętrzu swojem, w  licsnem 
gronie studentów na wskróś był polskim ożywiony 
duchem. 

Tam przeżył lata owej „górnej i chmurzej* mło- 
dości, które niezatarte piętno wycisnęły na każdym, 
co w tem życia wsiął udział.  Napojony cescią dla 
ideałów. które wypiastowała najświetniejsza doba na- 
ssej poezji, wierzył on mocno, że w szczęściu wszyst- 
kiego są wszystkich cele i nektar żywota zatenczaa 
słodki, gdy z innymi podzielony; ochoczo wyciągał 
ręce do opasania bryły Świata bratniemi ramiony. 
Miłość Ojczysny, miłość maluczkich tego świata, bra- 
terstwo — to były przewodnie idee tego bujnego ży- 
cia młodsieńczego, które w poczuciu sił i obowiązków 
swoich nie dbała, jaka nań spadnie kara: „mina, 


litą, że szczytne te idee przeniknęły do głębi świeże 
i czyste serce Tadeusza, Wyjątkową postacią czyni 
go to, że w dłagiej potem i ciężkiej wędrówce życia, 


wśród tylu nieprzyjaszych wichrów i pokus, uczucia 


i idee, któremi się jego serce napoiło sa młoda, do 
ostatnich dni życia nie uroniły nic ze swej siły i 
świeżości. 

Z hasłem 


brał udział w powstaniu r. 1863, s niem poszedł na 
ciężką tułaczkę do Francji, z niem wrócił tn do ako- 
chanej Ojczysny — i żył wśród nas. Takim go saa- 
liście, takim ukochali. 

Z chrześciańską wiarą w świętość ofiary i w spra- 


wiedliwość Boga cierpieć umiał on sam i patrzył na 


cierpienia innych ; ofiarę przynosił ze swej pracy, że 
swego czasu, ze szczupłego mienia. On w myśl prsy- 


powieści ewaagelicznej nie zakopywał talentu, którym 


go Bóg obdarzył, i bez rozgłośnych czynów, bez wy 
sokiego stanowiska, bez materjalnych środków uzyskał 
powszechną cześć, szacunek i miłość. 

Jeśli dziś uczeni i lekarze tracą w nim kolegę, 
miasto współobywatela, wszyscy jak tu jesteśmy maj- 
uczyzniejszego towarzysza doli i niedoli — to my, 
garstka towarzyszów jego młodości, tracimy i leka- 
rsa, i rodaka, i przyjaciela, bo do nas jak do rodsi- 
ny należał on całem sercem, całym charakterem. 

To też nie pochwalną mowę tn ich imiesiem wy- 
głaszam; zie! To słowa najgłębsaego żalu za kole- 
gą, 2 którego byliśmy damni. 

Żegnaj nam Tadeuszu — siemia będzie ci lekką, 
bo ją rosi łsa rozrzewniesia, wdzięczności i żalu; 
po stopniach Twych dobrych nesynków, siesiony na 
skrzydłach wiary, a poprzedzony boleśniejszą, bo 
krwawą ofiarą tylu kolegów, co zginęli na polu wal- 
ki, lub na szubienicy — wśród lodów Syberji, lab 
w pustszej, niż one ziemi tułaczej — dach Twój saj- 
mie miejsca wóród wybrańców Pana, a pamięć o To- 
bie nie zaginie w całej Polsce. 

Żiegnaj nam — w pamięci i sercach pozestaniesz 
na wieki!“ 


Zgon śp. Tomasza Horodyskiego nastąpił w 
skutek zapalenia płuc i nie w Krogólen, ale w Wa- 
sylkoweach dnia 17. bm. o godz. 5 po południu. Po 
grzeb odbędzie się dzisiaj w Krogólea , majętności 
zmarłego. 

W 22gą rocznicę powstania stycsniowego r. 1863, 
zostało dzió, corocznym zwyczajem, odprawione na- 
bożeństwo żałobae w kościele archikatedralnym. Przy 
rzęsiście oświetlonym katafalku, pełsiła ałożbę hono- 
rową ochotnicza straż pożarna. Po egsekwiach od- 
śpiewano chorałnie „suplikację* i pieśń „Boże coś 
Polskę.* Kościół był miernie zapełniony; liczbą 
przeważali starsi wiekiem ; młodzieży i kobiet było 
nie wiele. 


Kronika karnawałowa. Wezorajszy bal na „Dom 
Pracy" pod godłem Opatrzności, zgromadził w salach 
Kasyna miejskiego liczuy zastęp uczestników. Z wy- 
bitniejszy ch osobistości znajdowali się: p. marszałek 
krajowy dr. Zyblikiewicz, ks. Tars-Taxis, p. namie- 
stnikowa z córkami, hr. Szembekowie, hr. Komoro- 
WSCY, ks, A. Sapieżyna, hr. Potworowscy, prezy 
dent miasta p. Dąbrowski, państwo Jarjewiczowie, 
Zakrzewscy i t. d. Tańcami wybornie kierował nie- 
strudzony nasz aranżer p. Abrahamowicz, a zabawa 
przeciągueła się do późaej godziny. 

Onegdaj odbyła się u państwa Semilskieh 
zabawa z tańcami, którą śmiało nazwać można — 
małym balem. Przyjęcie było wspaniałe, bawiono się 
ochoczo do godziny 9ej rano, Tańcami 
znany zaszczytnie aranżer p. Budzyński W. Blisko 
sto osób brało udział w zabawie, a do pierwszego 
kadryla stanęło 30 par. 

Mianowanie. Presydjam Dyrekcji poczt i tele- 
grafów, samianowało praktykanta pocztowego Józefa 
Hiókiewieza asystentem pocztowym. 

Wypadek w teatrze. Wczoraj w czasie trze- 
ciego obraża „Trnbadara* zdarzył się wypadek, który 
mógł pociągnąć za sobą smutne następstwa, P, Ru- 
birato przybliżył się zanadto do badki suflera, skn- 
tkiem czego zapalił się na nim płaszcz, Z lóż par 


terowych rozległy się okrzyki ostrzegające; ks. Croy 
głośno zawołał: „mantello signore!* Na szczęście 
szybko zapobieżono słema i p. Rabirato wśród okla- 
sków publiczności odópiewał swoją partję. I my prsy- 
łączyiibyśmy się do oklasków, gdyby nie ta okoli- 
czność, że sprawozdawca nas operowy co najmniej 
dziesięć rasy zwracał p. Rubiratowi uwagę, ażeby 


nie wybiegał tak bardzo naprzód sceny. Uwagi te 


dotyczyły w pierwszej linji Śpiewu, pokazuje się je. 
dnak, że i ze względu za bezpieczeństwo nie były 
zbędne. Że p. Rabirsto pod tym względem jest 


niepoprawny, dowodem tego był daet, który w kilka 
chwil później odópiewał s panuą Russel. Niepomay 
aa niebezpieczeństwo, pociągnął p- Rassel tak blisko 
budki suflera, że cała publiczność drżała z obawy, 
ażeby nie zapalił się welon p. Russel, który spadał 
aż do ziemi. Oklaski, które zbierał p. Rabirato za 
swoją „przytomność* (a naszem zdaziem za swą ka- 
rygodną „lekkomyślność*), należą się jedynie p Sa- 
lomonowi, najstarszema esłozkowi naszego chórn, który 
sam jeden z eałego otoczenia, nie stracił przytomności, 
pospieszył z pomocą i serwa} płaszcz z p. Rabirata. 
Jeżeli kto, to on przedewszystkiem powinien był z0- 
stać wynagrodsony oklaskiem. Publiczność nasza £a- 
słaguje na pochwałę za przykładae i spokojze sacho: 
wanie się w obec całego tego wypadku. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek o godz. 6. wieczdr, 

Dla pokrycia niedoboru w dochodach gmizy 
m. Lwowa, uchwaliła Rada miejska nałożyć i pobierać 


w obrębie gminy m. Lwowa w I į II kwartale 1885; 


dodatki do bezpośrednich podatków państwowych, a 


tkniętej rodzinie i nam, druhom Twoim, w tej osta-i realności, z wyjątkiem tych, które w całości lnb czĘ- 


jursędników państwowych : 


- 


„8 wiarą i ofiarą — dalej naprzód 
w świat* przeszedł ép. Tadeusz całe życie — s niem 


kierował | 


DZIENNIK POLSKI. 


ściowo, stale lub czasowo od podatku domowo-ezynszo- 
wego są uwolnione; 3) trzy procent dodatku do po- 
datku zarobkowego ; nakoniec 4) dziesięć procent do- 
datku do podatku dochodewego, licząc te dodatki pod 
3 i 4 od całej należytości państwowej, tj. podatków 
s dodatkami państwowemi, a to w ogólności, przeto i 
od podatku dochodowego, wymierzonego od realności 
uwolnionych czasowo, w całości lub tylko częściowo, 
od podatkn domowo-czynszowego. 

Wedłag postanowienia $ 93 statatu miejskiego, 
wolzo każdemu członkowi gminy wzieść w tym wsglę 


dzie w ciągu 8 dni uwagi, które przy zasięgania wyż- 


szego zatwierdzenia Wydziałowi krajowemu przedłożo- 


(ne zostaną. 


Zmiany uniformowe. Ministerstwo spraw we 
wnętrzaych zarządsiło sa aprobatą eesarską następu- 
jące zmiany w przepisach uniformowych dla e, k, 
1. Kołuiers stojący nni- 
formowego sarduta winien we wszystkich kategorjach 
mieć jednakową wysokość 4 centymetrów. Rogi koł- 


Sybir czy kajdany.“ Ale nie to ia iecza Bf La] wię winne być zaogrąglone w przekątni 1'3 centy- 


metrów. 2. Szerokość złotego haftn dla pierwszej ka- 
tegorji ustanawia się Ba kołnierzu na 3'3 centy- 
metrów, a na wyłogach 4 centymetrów. Szerokość 


isłotych bortów wynosi: w dragiej kategorji dla koł 


niersa 3'3 centym., a dla wyłogów 5'3 centym.; w 
trzeciej kategorji dla kołnierzy i wyłogów jednakowo 
po 3'3 centym. 3. Galowe pantalony z białej ma- 
terji wełnianój odpadają zupełnie. Natomiast w pier- 
wssych trzech kategorjach zaprowadzone zostają pan- 
talony z ciemno-sielonego sukna, takiego samego, jak 
dla surduta uniformowego, które zaopatrzyć należy w 
boczaych szwach w pierwszej kategorji słotą bortą 
szerokości 5'3 centym.; w drugiej kategorji dwoma 
złotemi bortami 2'6 centym szerokiemi, a przedzie- 
lonemi wypustką aksamistną 3 milimetry szeroką; w 
trzeciej kategorji pojedynczą słotą bortą suerokości 
2:6 centym. W czwartej kategorji wolno używać do 
gali także pantalonów z ciemaego rosyjskiego sukna. 
Powyższe rozporządzenie winni uruędnicy państwowi 
uwsględniać ściśle prsy sprawianiu sowych uniformów. 
Również białe pantalony galowe winne ustać nieod- 
wołalnie s dniem 31. grudnia b. r. 

Złodzieje w samotrzasku Nocny stróż sklepo- 
wy, Józef Pinker, przydybał w nocy na 18. bm. o 
godzinie w pół do 4-tej na placa Rzeźni zarobnika, 
stojącego w sposób podejrzany pod kamienicą nr. 3. 
Chcąc się przekonać, czy podejrzany csłowiek nie 
pozostawił czego na miejscu, gdzie go widział atoją- 
cego, Pinker zbliżył się i spostrzegł w otwartych 
drzwiach owej kamienicy światło i kilka osób w skle- 
piku, do którego prowadzi wchód z sieni. Przypu- 
szczając, że złodzieje włamali się tam, prsymknął 
szybko drzwi kamieniczne, i trzymając je s całej 
siły, wołał o pomoc. W tej chwili nadszedł patrol 
policyjny, a wszedłazy do wnętrza sklepiku, saetał 
tam zuanych złodziei Jana Wesołowskiego i Jana 
Stawinogę Przy Wesołowskim znaleziono duże dła 
to, którem rozbito dwa zamki i dwie kłódki od 
drzwi kamienicznych i od sklepam. W pół godziny 
później inny patrol policyjny przytrzymał sa ulicy 
Żółkiewsk'ej robotuika Józefa Małkiewicza ; aressto. 
wanych oddano do Sądn kraj. karaego. K. L. 


Pożar. Wezoraj rano o godsinie 4*/, ugasiła 
straż ogziowa miejską pod kierownictwem sierżanta 
Matuszewskiego pożar dachowy w małem Ho łoskn 
L 19. Spłonął dach nad szopą, tuż przytykający do 
budynków mieszkalnych, słomą krytych, należący do 
Macieja Oalaka. 

Grożny ogień powstał wczoraj w magazynie 
nafty p. Klimowiesa za rogatką Żółkiewską, nieda- 
leko fabryki mydła p. Landesbergera. Mianowicie 
w ogromnej kadsi zapaliła się nafta. Parobek, chcący 
nakryć kadź nie potrafił już tego dokazać a w do- 
datka poparzył sobie ręce i twara. Wypuszczono więc 
nafte przez pipę, umieszczoną na spodzie kotła 
skutkiem czego nafta rozlała się po podłodze, smie- 
szawszy się z rozlaną wodą. W dziesięć minut po 
sygnalizowaniu telefonem ognia, przybyła straż ognio- 
wa z p. naczelnikiem Praunem i oficjałem Iliasiewi- 
czem na czele na miejsce wypadku. Zamknięto 
szczelnie drzwi į okna żelazne magazynu i tym spo- 
sobem  stłnmiono w zupełności ogień. Co było 
powodem ognia, nie jest dotychczas wiadomem. 

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu ogłasza 
niewypłacalność firmy: G. Karpin w Brzeżanach. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji polioji z d. 20. stycznia. 
Skradziono lokajowi Michałowi K. 1. 5 al. Miekiewi 
cza, kurtkę z łańcuckiego sukna wart. 10 sł., takież 
spodnie i czarną czapkę wart. 3 zł. 50 et. — Pani 
J. M. sgnbiła pulares s kwotą 5 zł, z biletem 
jazdy ze Lwowa do Jarosławia i z recepisem frach- 
towym, a pani M. K. słoty kalczyk z trzema pereł 
kami. — Zakwestjonowano 2 kartki zast. zakłada 
sast, i kred. na sztukę płótna i 4 poszwy, a trzecią 
banku rusk. na fiazelę. 


Z Prezydjum Magistratu w Przemyślu otrsy- 
mujemy następnjące pismo z prośbą o umieszczenie: 

W „Kronice* Nr. 14 Dziennika Polskiego umie- 
szczoną była korespondencja s Przemyśla, omawiająca 
przeszkody komunikacyjne między przedmieściami Mni- 
sze i Garbarze, a Śródmieściem , spowodowane sbyt 
csęstem a przydłngiem zamykaniem przejazdu. Za 
podniesienie tej sprawy w pismach publicznych należy 
się asan. korespondentowi prawdziwe uznanie, gdyż 
głos publiczny zwróci może uwagę tak Zarządu kolei 
Karola Ludwika, jak i ck, Władz nadzorczych na tę 
nietylko dla rozwoju miasta, leca nawet dla bezpie- 
czeństwa mieszkańców ważną sprawę, 8 tem samem 
poprze podjęte przez Ziwierzchność miasta starania o 
usunięcie złego i przyspieszy ich pomyślne załatwie- 
nie. Ponieważ korespozdent wyraził życzenie, aby u- 
mieszczone w tej korespondencji pogłoski o ile są nie- 
prawdziwe, zostały sprostowane. przeto czyniąc zadość 
temu życzeniu, i chcąc tak szan. korespondenta , jako 
też mieszkańców Przemyśla saspokoiń, upraszam szan. 
Redakcję, aby następujące wyjaśnienie w najbliższym 
numerze Dzien. Polsk. umieścić raczyła. 

Uznając ważność sprawy, wdrożyła Ziwierzschność 
miasta zaraz po objęciu urzędowania poszukiwazia 2a 
aktami, s których mogłaby powsiąć wiadomość, jakie 
Ustanowiono przy zakładaniu dworca kolejowego wa- 
ruaki wsględem przejazdn, o którym mowa. Zaalasł- 
szy jedynie sapewnienie z 10. września 1877 1. 15288, 
że nieuniknione zamykanie rampy trwać będzie ka- 
żdym razem nie dłużej jak 5 minut, a nie mogąc na 
rasie odszakać dawniejszych aktów, rozpoczęła Zwiers- 
chność w r. 1882 rokowania z Dyrekcją rachu kolei 
Karola Ludwika o usnnięcie rampy na Garbarsu, rô- 
wnocześnie zaś udała się do ck, Włądz kraj. i Mini- 
sterstwa z prośbą o udzielenie odpisów potokołów, do 
tyczących urządzenia stacji kolejowej w Przemyślu. 


Gdy rokowania powyższe nie odniosły pożądanego 


to: 1) trzy procent dodatkn do podatku gruntewego ;|skutkn, 3 nim żądane udpisy nadeszły, zostały odszn- 
2) trzy procent dodatka do podatku domowe-czynszo- | 
wego od wazystkich w obrębie m. Lwowa położonych 


kane ostatniemi czasy dawniejsze akta, i na podstawie 
tychże aktów i zobowiązań-Towars. kolei Karola Lnd. 
4, grudnia 1884 1. 12485 wniosła Zwierzehność gm.. 


przedstawienie do Starostwa, jako władzy w pierwsaej 
linji kompetentnej, żądając: a) aby rampa na Garba- 
rzach istniejąca nie była faktycznie na dłażej jak na 
5 minut zamykaną; b) aby uznano, że nawet przy 
ścisłem przestrzeganin tego terminu, stanowi rampa 
ta dotkliwą a nawet ziebezpieczzą przeszkodę w ko- 
munikacji; c) sbndowania mostn po nad szyzy kolejo- 
we w myśl dekretu wys. ck. Ministerstwa skarbu z 
3. stycznia 1860 1. 53930, pismem £aś z 9. stycznia 
1885 1. 263 prosiła o przyspieszenie załatwiezia tej 
sprawy jako naglącej. 

Powyższe wyjaśnienie dowodzi, że Zwierzchzość 
gm. nie zaniedbała poruszonej w korespondencji spra- 
wy, nznając ważność ozej, tak, iż nowo wybrać się 
mająca Rada miej. zastanie akcję rozpoczętą i tylko 
gorliwem dalszem onej popieraniem będzie mogła się 
zasłużyć mieszkańcom Przemyśla. Pozwolę sobie je- 
dnak zwrócić uwagę na trudności, amachodzące przy 
asuwaniu dawnych grzechów, a jako przykład niechaj 
posłuży taka sama rampa w Krakowie na drodze do 
Ogrodu Strzeleckiego prowadząca. 


Przemyśl 19. stycznia 1885. Dworski mp. 


Nabożeństwo żałobne za poległych w powstaniu 
w r. 1863, odbędzie się w kościele parafalnym w 
Wadowicach dnia 22. bm. o godz. 9. rano, staraniem 
umyślsego komitetn. 


Czerniowce 17. stycznia. Ze źródła bardzo 
kompetentnego dowiadujemy się, iż władze tutejsze 
odziosły się do rządu z propozycją, by w sskole alt- 
htickiej przywróconą została nauka języka polskiego. 
Równocześnie zaś odeszła propozycja, iżby w miej- 
scowościach. zamieszkałych przez ludność polską, Są- 
dy były obowiązane przyjmować podania w tymże 
jezyka. — W piątek dnia 16. bm. odbyło się w lo- 
kalu pod „Czarnym Orłem“ w Czerniowcach zgroma- 
dzenie rumuńskich mężów szanfania dla omówienia 
akcji przy zbliżających się wyborach do Rady pań- 
stwa. Z obywateli ormiańskich wzięli udział w obra- 
dach pp. Agopsowicz, NSzymozowicz (z Dubowiee) i 
Prankał. Wszystkich uczestników było 25. Przy 
jąwszy za zasadę, iż zebrani solidarnie głosować bę- 
dą na dwóch kandydatów, Rumunów s wielkiej po- 
siadłości, uchwalono postawić kandydatury dopiero po 
powrocie marszałka p. bar. A. Wasilka, który udaje 
się w tych dniach do Wiedsia dla porozumienia się 
z hr. Taafiem. (Gaz. Pols.) 


Line 20. stycznia. Pociąg kurjerski zwany orjen- 
talnym (kursuje pomiędzy Paryżem a Stambałem) 
wykolejł się dzisiaj pomiędzy Aschach a St. Eeter, 
ale tak szczęśliwie, że nikt nie poniósł szkody. 


Bal polski pod protektoratem arcyksięcia 
Karola Ludwika odbędzie się we wtorek dnia 3. ln 
tego b. r. w salach Towarzystwa muzycznego we 
Wiedniu i bez kwestji wypadnie także tego roku na- 
der świetnie. Dekoracja sali, na którą przeznaczono 
tym razem wielką stosunkowo kwotę, ma być nad- 
swyczaj gustowna i oryginalna. Również porządki 
tańców dla pań, obmyślaze przez p. Tadeusza Ryb- 
kowskiego, a wykonane w pracowniach Angerera i 
Kleina, odznaczać się będą oryginalnością i warto- 
ścią artystyczaą Najlepsza muzyka wojskowa we Wie- 
dsiu (Wilhelm I.) prsygrywać będzie do tańców i 
odegra między innemi mazury p. St. Bulikowskiego 
p. t. „Dźwięki ojczyste", dedykowane komitetowi. 
Z czystego dochodn przeznaczono dwie trzecie części 
na Stowarzyszezia: „Ognisko“, „Zgoda“ i „Przytu- 
lisko“, resztę zaś na budowę szpitala Braci Miłosier- 
nych we Wiedniu. 

Z głodu. Ozegdaj w jednym z publicznych ogro- 
dów wiedeńskich znalazł policjant młodego mężczy: 
sno, leżącego bezprzytomnie na ławce.  Sprowadzozy 
do biura i ocucony młodzienieo zeznał, iż nazywa 
się Scheitberg, jest słachaczem Uniwersytetu i z sę- 
dzy i z głodu postanowił życie sobie odebrać. W tym 
celu zachłoroformował się na mrowie, Żeby nleds 
zmarznięciu. 

Bal polski. W Paryżn odbył się w tych daiacb 
bal stndentów polskich. W poważnej liesbie gości 
zauważono i profesorów, którzy pomimo krucjaty sa- 
powiedzianej przeciw studentom cudzoziemcom, nie 
wahali się naszym sympatji swojej okazać. Dochód 
uzyskany z biletów wejścia obrócony będzie na rzecz 
zakładającego się w Paryżu „Towarzystwa wsaje- 
mnej pomocy uczącej się młodsieży polskiej.“ 

Mityng maegnetyzerów. W Paryżu odbyło się 
niedawno tema miesięezue posiedzenie „Stowarzy- 
szenia magnetycznego*. Klub ten założony w rokn 
1840, a posiadający własną szkołę magnetyzerską, 
posiada znaczze fandusze, które świeżo pomneżoze 
zostały hojnym legatem z zapisu zmarłego koryfe- 
usza spirytystów, Allana Kardec'a. Stowarzyszenie 
obraduje swykle w wspaniałym salonie własnego le- 
kalu, którego Ściany osdobione są portretami wybit- 
nych magnetyserów i najlepiej nadających się me- 
djów. Wóród tych ostatnich wisi takte portret Dzie- 
wicy orleańzkiej. Tło salona stanowi zasłona ogrom- 
nych rozmiarów z białego płótna. W przylegających 
pokojach znajdują się fortepiany, arfy i tym podobne 
instrumenta doświadczalue, przeznaczone dla użytku 
tych osobistości, które nie chcą prezentować się pu- 
blicznie. Po zwykłych przemowach i długich proto- 
kołach zaczęło się posiedzenie. Prezydent M. Joret 
wsiął do rąk bukiet kwiatów sztueznych, pomalowa- 
nych kolorem kwiecistym i zaczął spacerować po 
salonie. „Upraszam szanowne panie i panów utkwić 
wsrok swój w tym oto bukiecie!“ — powtarzał ras 
po razu. Oczy wszystkich zwróciły się niebawem za 
krzycząco czerwony przedmiot, a wpływ magnetycz- 
nego bukietu stawał się z każdą ehwilą coraz bar- 
dziej widocznym. Ta popadło jakieś medjam w odrę- 
twienie kataleptyczne, tam znów w drganie nerwowe 
i t. d. Prsy końcu swojej wędrówki po sałonie wy- 
nelas? p. Joret potrzebny mu objekt eksperymentalny, 
w osobie wybladłego, na pozór ogromnie wygłodzo- 
nego młodego człowieka, którego za pomocą rozmai- 
tych ruchów rąk swoich wprawił nasamprzód w 
śmiech, a potem w płacz spazmatyczny. Przystąpi- 
wszy następnie do dziewczęcia skończenie pięknego, 
wywoływał mistra na tejże twarzy przerażające 
zmiany chwilowe. Mała wykrzywiała twarzyczkę, wy- 
kręcała oczy — słowem odbywała eksperymenta mi- 
micsne w sposób okropny. 


i R AO 


Wiadomości literackie 1 artystyczne, 


(O. B.) Z teatru. Osy Ella jeszcze wystąpi? 
Czy pozwoli nam usłyszeć swój głosik ? Czy Dyrekcja 
zastosuje się do ogólnego żądania pabliczności ? oto 
pytania, które obiegały wczoraj salę, nie mogąc się 
doczekać urzędowej odpowiedzi. Pytania te krążyły 
naturalnie tylko w czasie międzyaktów, bo w czasie 
śpiewa p. Russel było cicho jak w kościele, i tylko 
z którejś loży pierwszego piętra od czasu do czasu 
słychać było żywszą rozmowę P. Russel wyglądała 
świetnie, grała wybornie, a śpiewała jak rusałka |... 
Zdaje nam się, że nikt nie gniewałby się na Dy- 
rekcję, niktby jej nie obwiniał o kłamstwo, gdyby 


nam pozwoliła jeszcze raz usłyszeć p. Russel. Czy 
rzeczywiście niktby się nie gniewał? Kto wie! Może 
znaleźliby się i tacy, którym występ p. Russel byłby 
niesbyt miły — ale ci są na szczęście w znacznej 
mniejszości... W „Trubadnrze* widzieliśmy dotych - 
czas trzy Śpiewaoski — ale tylko jedną artystkę. 
Panna Oskner — była najsłabszą, p. Arkel nielepssą, 
ale dopiero p. Russel zachwyciła nas Lieonorą. Asu- 
cenę odśpiewała p. Piave; p. Villa śpiewał wcale 
dobrze; natemiast p. Rubirato w drugiej odsłonie 
zdawał się byó bardzo niedysponowany, następne 
akty odśpiewał lepiej Oklaski, które zbierał, nie na- 
leżały mn się za Śpiew, były one tylko wyrazem sa- 
dowolenia, że wypadek, któremu uległ? p. Rubirato, 
a o którym ezytelnicy znajdą wzmiankę w kronice — 
zie pociągnął za sobą zgubnych skutków ani dla niego, 
ani dla publiczności. Właściwym bohaterem wieczoru 
był p. Salomos! — dobrze to czasem mieć starych 
chórzystów ! 

Ale on spełniwszy swój czys usunął się niesna- 
ny i niedostrzeżony — uwagę publiczności sajmował 
p. Rnbirato i jemu też dostały się oklaski, Tak to 
często się dzieje ! 

Może na przyszłość p. Rubirato zastosuje się do 
naszych rad i mniejszemi krokami będzie stąpał po 
scenie tak, aby nigdy blisko płomieni się nie prsy- 
suwał. Pnbliczność eztuzjastycznie okiaskiwała pannę 
Russel, a słowa pożegnania przesłała jej w formie 
kwiatów, ułożonych w przepyssne bakiety : niechaj 
one jej powiedzą, że z żalem ją żegnamy... Życzącć 
powodzenia na scenie medjolańskiej. 

* Dsiś w órodę d. 21. stycznia (wznowione): 
„Nasi najserdeczniejsi,* komedja: w 4 aktach Wikto- 
ryna Sardou. 

* Jntro we ózwartek dnia 22. stycznia: „Pier- 
ścień rodzinay* (Gilette de Narbonne), opera kom. 
w 3 aktach R. Audrana., 

* W piątek d. 23. stycznia na doshód Apollona 
Lubicsa po ras pierwszy: „Optymiści,* dramat w 
5 aktach oryginalnie napisany przez hr. Stanisława 
Rzewuskiego. 

* W sobotą d. 24, stycznia: „Cyrulik Sewilski, * 
opera w 4 aktach Rossiniego. 


Matejko pracuje nad obrazem ów. Metodego, - 


przezzacgonym na chorągiew dla pielgrzymki jabi- 
lenszowej do Welehradu. 


llustracje do powieści „Ogniem I mieczem.“ 
Młody i utalentowany artysta-malars p. Zygm. Ma- 
dejowski, zamieszkały stale w mieście naszem, 
wykonał 10 rysunków, przedstawiających główniejsze 
typy sz niezrównanej powieści histerycznej Sienkie- 
wieza. Wóssystkie kartony odanaczają się doskonałą 
interpretacją myśli autora, a już najwspanialej ze 
wszystkica wygląda konterfekt Bohuna i Zagłoby. 
Wydawea Ogniska domowego księgarz lwowski K. 
łŁukaszewies nabył od artysty prawo reprodukcji 
tych rysunków i złożone s nich album prześnacza 
na bezpłatną premję dla abonentów Ogniska. 

P. Roman br. Gostkowski, dsisioejszy szef biura 
prezydjalaego kolei państwowych, umieścił w wiedeń- 
skiem pismie fachowem Wochenschrift des österr. 
Ingenieur und Architekten Vereins, s wielką sna- 
jomością rzeczy napisany artykuł „O elektryczności 
jako sile rachu na drogach żelaznych." Jedno z naj- 
poważniejszych angielskich pism fachowych w dzie- 
dzinie elektrotechniki, wychodzące w Londynie p. t. 
The Electrician, podało w nr. 25 z 1. listopada 
s. r. wspomniany artykuł w tłamacseniu. 


Ruch stowarzyszeń 


Z Towarzystwa prawniczego. Zeszłej niedzieli 
odbyło się walne zgromadzenie członków Towarz pra- 
wniczego we Lwowie. Wydział przedłożył sprawosda- 
nie z czynności w r. 1884, wedłng którego Towars. 
liczyło 218 ezłonków. Dochody roczne przedstawiają 
pokaźną sumę 1432'56, z której użyto na urządzenie 
zebrań miesięcznych 234'18, a na sakupno książek do 
biblioteki 360 sł. Reszta przypadła na pokrycie bie- 
żących wydatków administracyjnych. Do biblioteki 
przybyło w roku ubiegłym 55 dzieł w 178 tomach, 
tak, iż obecnie liczy ona 654 dzieł w 1446 tomach 
treści ziemal wyłącznie prawniezej. 

Wydsłał na wstępie sprawozdania zaznaczył, że 
pod wsględem wewnętrznego rozwojn rok ubiegły nie 
był dla Towarz. korzystnym. Daje się apostrzegać pe- 
wna apatja u członków, którzy nie biorą w czynno- 
ściach Towars. tak gorliwego udniału jak w r. 1882 i 
1883. W obec tych objawów czuł się wydział zniewo- 
lonym sawezwać wszystkich, którym na dobru Towarz. 
zależy, by zechcieli pracować około dalszego rozwoju 
Towarzystwa. 

Przewodniczącym wybrany p. Aleks. Jasiński. W 
skład wydzsiała weszli jako wydziałowi: pp. Bochyński 
Juljan , Budzynowski Leon, dr. Janowicz Aleks. , dr. 
Krzyżanowski Stan., dr. Kuns Karol, Lewicki Wine., 


| Lidl Ksrol, Michel Karol, dr. Stromenger Karol, dr. 


Tehórznicki Aleks., dr. Till Ernest, Zdański Frane.; 
[jako zastępcy wydziałowych: dr. Engel Karol, Lęwan- 
i dowski Romuald , dr. Małachowski Godzimir, dr. Ste- 
'belski Piotr, dr. Skwarcsyński Jan i dr. Szydł wski 
. Henryk. i 

Radca Hofmokl, nawiązując do ustępu sprawo- 


'gdania, w którym Wydział uskarza się na apatję do , 


Towarzystwa się wkradającą, zwrócił uwagę obecnych, 
że w samej organizacji Towarsystwa leży jakaś wa- 
da. Mowca sądzi, że sprawę tę należy dokładnie sba- 
dać i ewentnalnie wprowadzić potrzebną reformę, aże- 
by Towarzystwo od upadku oshronić. Zgromadzenie 
odesłałe poruczozą przez radcę Hofmokla kwestję do 
wydziału, s poleceniem, by swoje wnioski w tym 
względzie na osobnem walnem zgromadzenia przed- 
łożył. 


- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Szkoła przemysłowe - handlowa zostanie otwsrtą 

w gmachu ratuszowym. W myśl uchwały Rady miasta 
Lwowa z dnia 23. paźdsiernika 1884, składa się ona: z Od- 
działa ogólnego Zklasowego i z 4 oddziałów specjalnych, 
tj. a) oddziała budownictwa, b) mechaniki, e) chemji i d) 

; oddziału handlowego. 

; Do klasy 1. oddziała ogólnego szkoły przemysłowej 
mogą byó przyjmowani: 1. Uczniowie, którzy ukończyli z 
dobrym postępem klasę 4tą szkoły ludowej. 2. Którzy przy 
egzaminie wstępnym okażą dostateczne przygotowanie. Do 
klasy 2giej oddziału głównego zapisać się mogą uczniowie, 
którzy w ubiegłym roku szkolnym z dobrym postępem u* 
kończyli klasę 1. w szkole przemysłowej miejskiej, lub 1. 
klasę szkoły średniej. Do oddsiałów specjslaych mogą być 
przyjęci uczniowie, którzy: s) z dohrym postępem ukoń- 
czyli w ubiegłym roku szkolnym 2gą klasę w szkole prze- 
mysłowej miejskiej; b) dwie klasy szkoły średniej; c) któ- 
rzy przy egzaminie wstępnym okażą dostateczne przygoto- 
wanie. Nauka w oddziale ogólnym i w oddziałach specjal- 
: nych odbywać się będzie w niedzielę i święta w godzi- 
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nach porannych, a w dnie powszednie w godzinach wie- 
czornych. 

Zapisy i egzamina wstępne odbywać się będg w mie- 
siącu styczniu co niedzielę od 11—1 godziny w południe, 


mk. aem Dą: 


Przechodząc szczegółowe sprawę podatkową za- przy której to sposobności zapowiedział F an dor- 
kończył długie przemówienie życzeniem, by rychło lik wniosek o amianę ustawy wyborcaej co do 
nastał pokój między wszystkiemi warstwami lu-| wyboru posłów a Morawy do Rady państwa. 

dności. Stronnictwo, które sobie taki postawi cel, | 


pól 


zza 


w Gi 


Pociągi kolejowe. 
Od 20. maja 1884, 


ko rzecz pewną, jakkolwiek sfery kompetentne milczą w 
tej mierze, że Zakład kredytowy objął w kemis konwersję 
priorytetów węgierskich kolei państwowych. W końcu kol- 


w sali szkolnej na II. piętrze gmachn ratuszowego (strona 
północna). 

Naoka odbywa się przez 10 godzin tygodniowo — 
rozkład nauk i podział godzin podany będzie w właści- 
wym csasie do wiadomości uczniów. Nauka jest bezpłatną. 


Wybory do Izby handlowej w Krakowie. 
Z Krakowa piszą do nas: Komisja wyborcza uchwaliła, 
aby wybór członków Izby z sekcji handlowej z kategorji 
I. i IL odbył się 3go, a z kategorji III, czyli z drobnego 
handlu 6go marca. Podobnie wyznaczono do wyborn z 
większego przemysła termin na dzień ©. a z drobniejszego 
przemysłn na 11. marca. Wyborcy, którzy chcą głosować 
przez nadesłanie kart do właściwych Starostw, a w mie- 
ście Krakowie do Magistratu, winni to uczynić do 25-go 
lutego, gdyż karty głosowania po tym dniu nadeszłe nie 
bęuą liczone. 


W sprawie c.k. szkół leśnictwa w Hall, Gnsswerk 
i Boleohowie, wydało ek. Ministeretwo rolnictwa pod 
dniem 13. bm. rozporządzenie, że wszystkim kandydatom 
do egzaminów państwowych na pomocniczych fankcjosa- 
rjuszów leśnictwa, którzy do wspomnianych wyżej Zakła- 
dów uczęszczali, czas tamże spędzony zaliczany być ma do 
Sletniej praktyki, celem przypuszczenia do tych egzaminów 
wymaganej. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 21. stycznia. 

Neue Fr. Presse zamieszcza następujący tele- 
gram z Krakowa: „Słychać, że krakowskie stron 
nictwo feudalne kazało sondować w Rzymie przez 
jednego|z polskich kardynałów (zapewne Ledojcho- 
wskiego), ażali stolica apostolska nie zgodziłaby 
się na połączenie dyecezji tarnowskiej z krakow- 
ską.“ Możemy zapewnić N. Fr. Presse, że w po- 
wyższem jej doniesieniu nie ma am słowa pra- 
wdy. O alaniu tych dwóch dyecezyj w jedną nikt 
a Polaków ani marzy. 

Na wczorajsaem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych Rady państwa Raąd przedłożył projekt u 
stawy o regulacji rzek galicyjskich. Według tego 
projektu, na regulację pięciu spławnych rzek, 
anajdujących się pod opieką Rządu, zamiast do- 
tychczasowych corocznych dotacyj, których wyso- 
kość była rozmaitą, zostaje wyzuacsoną w budże- 
cie nadzwyczajnym stała roczna kwota pół miljo- 
na złr. na przeciąg lat 15. Natomiast na regu- 
lację rzek pomniejszych i potoków górskich ze- 
awolono z kasy państwowej kwotę 7,980.000 złr., 
płynną w ciągu lat 15, pod warunkiem jednakże, 
jeśli kraj przeznaczy na ten cel 5,320.000 ałr. | 

Projekt nowy w sprawie kolei Północnej, 
przydłuża koncesję na 55 lat, a po upływie tego 
czasu musi nastąpić amortyzacja całego kapitału, 
a kolej bez żadnych ciężarów przejdzie na wła- 
sność państwa. Taryfy muszą być równe taryfom 
na kolejach państwowych, a gdyby czysty dochód 
przekroczył pewien procent, następne taryfy mają 
być jeszcze bardziej zredukowane. : 

Dowiadujemy się, że straż granicana rosyjska 
ma być powiększoną o 6000 ludzi. 

Baron Walterskirchen wygłosił dnia 19. 
bm. w Stowarzyszeniu wyborcówę+we Wiedniu 38- 
powiedziany wykład o stosunkach połitycznych, na- 
rodowych i ekonomicznych Austrji. Mowca wskazał na 
bezpłodność walki narodowościowej w chwili, kie- 
dy nędza ekonomiczna ze wszech stron zagraża i 
zaznaczył, że przyszłość należy nie do liberalizmu 
ani do zastygłego i przeżytego konserwatyzmu, 
ale do tego stronnictwa, które sobie postawiło za 
cel roawiąaanie wielkiego socjalnego i ekonomi - 
cznego zagadnienia czasu. „Podanie Środków do 
rozwiązania kwestji ekonomicanej"—wołał z aspa- 
łem mowca „może być podstawą do utworzenia 
stronnictwa do którego należy przyszłość. Są to rzeczy 
dość ważne, by mogły połączyć jednako myślą- 
cych ludzi dla zwalczenia wspólnego przeciwnika, 
a w każdym razie ważniejsze aniżeli owe drobno- 
stkowe zatargi i interesa, z powodu których dai- 
siejsze stronnictwa parlamentu nieustanny toczą 
bój. Mowca omawia następnie olbrzymie długi 
państwowe mocarstw europejskich i wykazuje ich 
szkodliwe oddziaływanie na stosunki soejalne i po- 
łożenie ekonomicane ludu. 

Zmniejszenie tychże długów zawisło przede- 
wszystkiem — sdaniem mowcy — od redukcji 
armji, co bynajmniej nie byłoby utopją, gdyby 
Rządy i narody serjo się do tego dzieła zabrały. 


+ neyi ZOIROOSZROC WÓZ NRA CREDO FA RZEPA BAT 3 Sl Km 


ie mogąc opuszczać praktyki le- 
IN karókiej szukam w $ sp. towa- 
rzyszki życia. n 
i Refektująoych resp. rodziców tych 
że uprasza się o nadesłanie fotograśj, 
bez mch nie odpowiada się. 
dres: Btahlhammer via 
Dr. med. J. P. 1 
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W Kosienicach 
poczta w miejson (stacja kolei i telegrafu 
Przemysl) są do sprzedania 


trzy ogiery 
rasy Ardeńskiej 


silnie zbudowane, dwa gniade, jeden ka- 
sztanowaty, z których jeden ma lat 4, dwa 
zań po lat 3, znpełnie wykształcone i zdolne 
do wszelkiego użytku. 
Bliższych szczegółów ndzieli zarząd 
gospodarski w Kozienicach. 1167 2—3 


— 


Pięć par 
wołów roboczych 


młodych, dobrze utrzymanych jest do 
sprzedania w folwarku Kramanówee, 
poczta Pruchnik. 1178 2—3 


Parcele do sprzedania 


przy uliesch Brajerowskich 
tworzących najbliższe połączenie ulicy Gró- 
deockiej i Janowskiej z ulicą Jagiellońską. 
Pomieszkania większe i mniejsze 
ulica Brajerowska I. 6, również 


Pomieszkania, sklepy, składy na 


towary, stajnia, wozownia, 
ulica Każmierzowska 1. 37 i 39 (wchód rô- 
wnież od ulicy Jagiellońskiej). 
Bliższej wiadomości udziela kantor 
właściciela ulica Ksźmierzoweka 1. 87. 


Zwierzynę 
po cenach najwyższych 


kupuje jak dotąd 


Najlepsze śniadania 


w handlu 


Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. 


zbuduje sobie pomnik trwalszy od spiżu i kamie- | podatku rozmaitych robotniczych kas oszczędno- 
nia, który trwać będzie wiecznie w sercach ludów fściowych, odesłano do komisji podatkowej. Na- 
Licznie zgromadzona publiczność przyjęła ten wy: |stępne posiedzenie w piątek. 


kład hucznemi oklaskami a przewodniczący K ment 
podziękował w gorących słowach br. Walterskirche- 
nowi za jego mowę. 

P. Silberer weawał następnie wśród grzmią- 
cych oklasków barona Waslterskirchena do ubie 
gania się o mandat poselski do Rady państwa 
z miasta Wiednia, 

Najnowszy zesayt prusk. „Białej księgi“ zawiera 
wymianę not między Anglią i Niemcami od 31. 
października 1874. dotyczących reklamacyj pod- 
danych niemieckich w sprawie wysp Fidżi. 
W sprawie tej dawno już trwała korespondencja 
dyplomatyczna między Niemcami a Anglią; do- 
piero 7. Czerwca z. r. załatwiono ostatecznie spra- 
wę w ten sposób, że Anglia zgodziła się na pro- 
ponowaną przez Niemcy komisję. 


Prasa, znająca dokładnie politykę Rządu wło- 
skiego, donosi agodnie, że ostatecznym celem eks- 
pedycji do Assab, która anacanie ma być powięk- 
szoną, jest zyskanie protektoratu nad trójkątem 
krajów, położonych między przylądkiem Gardatui, 
Massauah i ujściem Juba. Tym sposobem utrwali 
Raąd włoski swój wpływ równocześnie na morau 
Czerwonem i na Oceanie indyjskim, przez co cały 
handel z Abisynią jako też krajami Gallas, owła- 
dnęłyby Włochy. Układ z krajem Negus został 
już podpisany. Obecność podróżnika Cechi'ego 
miała przyczynić się do korzystnego przeprowa: 
dzenia odnośnych pokojowych rokowań z krajami 
Gallas i Somslis. Szczególną wagę praywiązują do 
wspaniałego portu przy ujściu Juba Także wyspa 
Sn e ma być zaanektowaną przez Rząd 
włoski. 


W gabinecie norwegskim nastąpiło przesilenie. 
Minister Swerdrup powziął postanowienie podania 
się do dymisji, skutkiem czego upadłby żywioł 
radykalny. 

Z Frankfurtu donoszą, że a powodu zamor- 
dowania Rumpfa uwięziono przeszło 100 osób. 

Z Rzymu donoszą, że Papież zachorował na 
zapulenie kiszek. 

Po ponownem otwarciu Uniwersytetu kijo- 
wskiego. wyluczono 140 studentów z powodu ze- 
sałorocznych zaburzeń. 


W odpowiedzi francuskiej na notę 
angielską w sprawie uregulowania kwestji egip- 
skiej uderaa przedewszystkiem nader przyjaźny 
ton. Odpowiedź zaznacza, że i dziś jeszcze najsku- 
teczniejszym środkiem zorjentowania się w finan- 
sąch egipskich byłoby wysłanie międzynarodowej 
ankiety, co zresztą w zasadzie Anglia, jako poży- 
teczne dwukrotnie nznała. Dalej modyfikuje nota 
w auany sposób 4 propozycje angielskie i zazna- 
cza przywołując na pamięć notę Granvilla z roku 
1883, że do ostatecznego rozwiązania sprawy 
egipskiej należy zneutraligowanie kanału Sueskie- 
go i w tym celu powinneby się mocarstwa ze sobą 
porozumieć. Odpowiedź Austrji i Niemiec jest 
niemal równobrzmiącą a odpowiedzią francuską i 
tylko Rosja czyni pewne zastrzeżenia co do wspól- 
nej gwarancji. Opinja w Anglii występuje przeciw 
przyjęciu tych propozycyj Standard oświadcza, że 
ich przyjęcie byłoby poniżeniem Anglii i zapewnia, 
że i gabinet tak tę kwestję pojmuje. 


Talsgramy waste Dziennika Polskiggn.” 


(C) Wiedeń 20. stycznia. Najwyższy Trybu- 
nał rozstrzygnął, że uwolnienie subjekta handlo- 
wego bez poprzedniego wypowiedzenia nie może 
być usprawiedliwione nawet później odkrytem 
nadużyciem zaufania. Sześciotygodniowe odszko- 
dowanie ma być wówczas nawet wypłacone, gdy 
ów subjekt natychmiast inne analaał zatrudnienie. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 21. stycznia. Cesarzowa odjechała 
wczoraj wieczorem do Miramare. Cesarz pożegnał 
ją na dworcu kolei. 


Wiedeń 21. stycznia. W Izbie poselskiej u- 
zasadniał Suess wniosek swój o powiększenie 
liczby posłów z Wiednia i przedmieść. Wniosek 
został odesłany do komisji reformy wyborczej, 


$= z % 


Po 


magazyn broni 


DZIKOWSKIEGO 


Lwowie. 


nie, wypływ z uszu itd jest 
Wy wraz z przepisem użycia do 
za przesłaniem złr. I'b0. 


funt wagi ros. po 3 złr. 
1066 5—0 


karawanowej 


| JULIANA HAUSBERGA 


magiatra farmacji w Tarnopolu. 


ca 


4's listy zastawne 


Banku krajowego 


zabezpieczone w myśl statutu 


na pierwszej połowie wartości hipoteki 
mające ustawą przyznane bezpieczeństwo pupilarne 

a nadto jedyne, które posiadają g<wrarancję krajowe 

Król. Galicji i Lodomerji wraz z W. ks, Krakowskiem, są dziś najkorzystniej- 


szym walorem lokacyjnym. 


Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4:90 ct. rocznego docbodu od złr. 

100 i premię złr. 8:60 ot. przy wylosowaniu. 
Listy te są jedyne w kraju, które istnieją także w sztukach po złr. 50, 

60 ważnem jest dla drobnych kapitalistów. 
Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, iP 

1079 5—15 


wszechnie uznany | 


ekstrakt oliwy stncin 


8—6jc. k. sekund, dr. Schipka, który uenwa 

każdą nie wrodzoną głuchotę, i prawie 
natychmiast szum w uszach, strzyka- 
i prawdzi- 


vr gltównynı sizadzio 


—)J. LÓBL, Wien, IX. Seegasse 8. 
Najlepszą prawdziwą 


SE. Wojciechowskiego  KAT8AMOWA Herba - 


róg ul. Chorążezyzny. pole 

Wszelkie marynaty z ryb, różne wędliny Skład herbaty 

szynki westfalskie, kawiory, salami i t. p 
także ciepłe przekąski. 


Niedziela i Ozwartek flaczki. 


Wniosek Chlumeckiego o uwolnienie od 


Berlin 21. stycznia. Reichsanzeiger pisze: 
Wskutek przeziębienia zmuszony cesara od wczo- 
raj pozostać w łóżku. Bal opery odłożony do 
30. stycznia. 


Berlin 21. stycznia. Po długich roaprawach 
przyjął Rajchstag etat marynarki. Centrum i 
wolnomyśłni zastrzegli się wyraźnie, że zgodzenie 
się na etat marynarki nie ma bynajmniej przesą- 
dzać o stosunku stronnictw do polityki kolonialnej, 
która wyszła z poza ram, zakreślonych w czerwcu 
odnośnem oświadczeniem kancleraa. Socjalni de 
mokraci oświadczyli się przeciw kredytowi na po 
litykę kolonialną, liberalni narodowcy i konserwa- 
tyści za kredytem. 


Monachjum 21. stycania. Stwierdzono, że uwię- 
aiony wcaoraj w Hockenheim czeladnik stolarski, 
na którego dłoni jest widoczną rana od cięcia, 
datująca się od mniej więcej 8 dni, bawił praed 
8 dniami w Frankfurcie. Badische Landeszeitung 
donosi: Opis osoby uwięzionego w Hockenheim 
czeladnika zgadza się z udzielonym kryminalnej 
policjj w Frankfurcie opisem domniemanego mor- 
dercy Ru m pffa. Aresztowany strzelił nietylko 
do żandarma , ale także do dwóch obywateli č ho- 
ckenheim skich. 


Paryż 21. stycznia Paris Journal zaprzecza 
doniesieniu dziennika Temps, jakoby Rząd tran- 
cuski chciał przeprowadzić projekt małej mobi- 
lizacji. 

Temps twierdzi, że stanowisko mocarstw w 
sprawie egipskiej jest następujące: Podczas gdy 
Anglja mniema, że zyskała słuszne prawa do 
Egiptu i szuka środków, by akcję w Egipcie 
przedłużać dla utrwalenia swych praw — przy- 
pominają przeciwnie mocarstwa kontynentalne 
Anglji, że jej interwencja nie może mieć o tyle 
wpływu, by kwestja egipska została pozbawioną 
międzynarodowego charakteru i interesu. 

„Biuro Havasa* donosi: Hassan Fehmi 
pasza zrobił w czasie swego pobytu w Paryżu na 
podstawie poufnego specjalnego polecenia sułtana 
i Porty propozycję baronowi Hirschowi w 
sprawie kolei w Rumelji i budowy linij nawiąa- 
kowych. Hirsch prayjął życaliwie propozycję i 
odnośny zarys konwencyjny zostanie w środę 
przedłożony Porcie. 

W skutek gwałtownej burzy w porcie Said 
została wstrzymaną żegluga przez kanał Sueski ; 
wszystkie okręty znachodzą się w bezpiecznem 
miejscu. 

Rzym 21. stycznia. Według doniesień „Ajen- 
cji Stefaniego" miał Ferry. z powodu doręcze- 
nia francuskich propozycyj w sprawie Kgiptu, wy- 
powiedzieć Manciniemu w drodze poufnej ży- 
czenie, aby Włochy, w dalszym ciągu rozpocaęte- 
go na konferencji londyńskiej dzieła pojednawcze- 
go, ofiarowały swe usługi Anglji, aby ułatwić doj- 
ście do porozumienia pomiędzy wszystkiemi mo- 
carstwami. W sferach półurzędowych tłumaczą 
powyższym epizodem spoźnienie w doręczeniu od- 
powiedzi Włoch. 

Rzym 21. stycznia. „Ajencja Stefani* zaprze- 
cza pogłoskom o zabiegach Włoch celem nabycia 
Massauah'y. 

Londyn 21. stycznia. Times określają francu- 
skie propozycje jako niemożliwe do przyjęcia; 
sądzą, że Rząd angielski w danym razie przedło- 
ży dla szybszego załatwienia kwestji finansowej 
nowy plan, według którego Anglja nie upierałaby 
się przy tem, by jej tylko przyznano gwarancję 
9-miljonowej pożyczki i dochody z domen, co z 
natury rzeczy wykluczałoby współudział innych 
mocarstw interesowanych w zarządzie Egiptu, i 
wywołałoby niechybnie zniesienie ustawy likwida- 
cyjnej. 


Wiadomości giełdowe. 


(?) Wiedeń 19. stycznia. Od kilku już dni mamy na 
giełdzie tutejszej ciągły prąd zwyżkowy, zwłaszcza o ile to 
dotyczy walorów bankowych, który też i dziś nie nstał je 
szcze, ku wielkiemu oczywiście zadowoleniu spekulacji a la 


hausse. Specjalnie dziś zawdzięczyć należy stałą i pomyśl |6'90 na listopad-marzec 7:05. 
ną tendencję giełdy następującym okolicznościom: Przede. | ozeń 17'/,. 


wszystkiem Bzozęśliwe doprowadzenie do skatku włoskich 
konwersyj kolejowych; dalej bliska już emisja 4*/, obligów 
rosyjskiego Towarzystwa kolei Władykaukazkiej, mająca 
się dokonać na targach niemieckich. Dalej opowiadano ja. 

pi Mie TS i LIS 


Kto sobie kupi taki nowo 
wynaleziony przez Weyl'a 


tie i franco. L. WEYL, o. k. aprzyw. fabrykant 
Wiedeń, Wallfischgasse 8. Wanny, klozety, 
przyrządy tuszowe, skrzynie lodowe. 


dostania 


Nie mosi się koniecznie kupować kawę 
Ceylon po złr. 208 za kilo, by dobrą 
—|i aromatyczną kawę mieć, wprawdzie 
Ceylon jest najszlachetniejszym gatnnkiem 
awach, pomimo tego są tańsze kawy 
aromatyczne i bardzo dobre. 


HANDEL 


KAROLA BALLABANA 


we Lwowie, 


Szanowna Publiczność wybrawszy so- 
bie z powyższych gatunków kawy jeden 
gatunek, może przy taniej cenie wyśmie- 
nitą i aromatyczną kawę mieć, nie zwa- 
żając na różne protekcje, obałamucenia 
krajowe i zagraniczne. 1143 2-0 


Cukier w głowach 38 ct. 


portowano pogłoskę, że emisja akcyj kolei Buda-Peszt.Pię: 
ciokościeły rozpocznie się nieohybnie w pierwszych dniach 
lutego. Jak widzimy tedy, istna powódź dobrych pogłosek 
i wiadomości, którą doprawdy obdzielióby można skute- 
cznie kilka dni targowych. W następstwie rnch był nad- 
zwyczaj ożywiony i notowano wszystkie knrsa s mniej lob 
więcej znaocziig zwyżką. I tak: Kredyty zyskały 2'10 
(30150); Anglosy 4-50 (103 75), Lóanderbanki 1-70 (100770), 
koleje państwowe 1-75 (30260); Lmdwiki (264-50), Łupko- 
wskie (176'76), Tramwaje (214'50) po 26 ct. 
tomiast: Czerniowieokie 1-25 (208-650), Nowe Tramwaje 25 
ot. (107:25). Z walorów przemysłowych zyskały: Tureokie 
tytoniowe 2 złr. (125-75). Z rent poprawiły się: Anstrjacka 
złota o 30 ot. (10620), 49/, 
(96-35), węgierska papierowa o Bot. (9280). Z losów awan- 
sowały: Z rokn 1860 o 036"/,, z roku 1864 o 50 ct., tu- 
reokie o 10 ot. Reagowały zaś: 
serbskie po 20 ct., Cisańskie o 60 ot. Złoto i ruble podro- 
żały znów o odrobinę (napoleony 9'78, marki 60'37'/,, ru- 
bel 1:28*/,). 


za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 4 200 złe. 24350 
267'—, Kolei Lwów -Czern.-Jassy 206'50 do 210'— 
hipot. me 278-50 do 285*—, Banku kred. gal 
242'--. II. Li 


Banku 


tn A WOP TZ EWKA + SAABA 


Wyborn 
kny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa- 


Odalina, wywabia plamy z kurzu 
i t. p. 35 cnt. — Benzolina, wywabia 
20 i 30 ont. — Etilina, wywabia plamy z farb od podłogi, fakon 25 ont. — 

wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cut. — 
Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — Brazylina, 
materje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pier- 
wótny kolor i połysk pakiet 8 cnt. — ©Quilaj 
dwabnych materyj pakiecik 6 ont. — Mydło żółciowe, do wywabiania 


Jawelina, 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flaszka 30 cnt. 


"ETER m 


Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności zostały 
wyszczególnione sześcioma medalami zasługi. 


Straciły na- 


złota węgierska o 165 ct. 


Węgierskie, komunalne i 


Lwów d. 20. stycznia, (Z Izby handlowej). I. wre 
o 


Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
yt. gal. viem. 5%, 99:25 do 100:25, Towarz. kredyt. 
. ziem. 4*], 91/50 do 92:76, Tow. kred. gal. ziem, B'/, 
9-25 do 100725, Tow. kred. gal. ziem. 4°], 87'— do 88-— 
krajowego 4'/,'/, w. a. 91'— do 92—, 
hip. gal. 6%, 101— do 103—, Banku hip. gal. 6*/, 26-76 
do 97:75, Banku hipot. gal. z 6*/, prem. 9866 do 99:65, 
III. Listy dłużne ra 100 rłr. Galio. zakł. kred. włośc 
(dawniej 6*/,) 3*/, w. a. w likwid. 58'— do 60*—, Gal. zakł. 
kred. włośc. (dawniej 5°/,) 2:/,*/, w. a. w likwid, 58— do 
60'—, Ogólno xola, kredyt. zak?, dla Gal. i Buk. 6%, los 
w L 15 —*— do ——, IV. Obligi va 100 złr, indemniza- 
cyjne galio. 5°/, 101:20 do 10220, Komunalne gal. Zakł: 
kredyt. włość. (dawniej 6°) 3%, w. a. w likwid. 
do ——, Bb*/, Obligi komun. aku krajowego 
I. emisji 9675 do 97'75, Pożyczki krajow. z r. 1873 
5*/, 10275 do 104:—, Pożyczki krajowej z r. 1888, 
90:66 do 9165, Losy miasta Krakowa 1650 do 18 80, 
Losy miasta Stanisławowa 22:50 do 2450. V. Mone 
Dukat holenderski 5-70 do 5'80, Dukat cesarski 5°76 do 
5:85, Napołsonder 973 do 9:88, Pół-imperjał rosyjski 10-— 
do 10'12, Rubel rosyjski srebrny 1-64 do 1:64, Rubel rosyjski 
apiórowy 1'47'/, do 1'29:/,, 100 marek niemieckich 60:10 
o 60:80, Srebro za 100 złr 
w srebrze za 100 złe. —'— do ——. 
wszystkich pozycji znaczy: „płącą,* druga „żądają.“ 
Wiedeń d. 21. stycznia godz. 10. mis. 35. Akcje 
kredytowe 297:90, Anglo-Austr. 105-256, Akcje banku Unics 
79'25, Kolej Karola Ludwika 264:25, Połada, 146—, 
Rertą papierowa 82-90, Listy zastawne galio. banku hipot. 
10126, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 47*/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 91—, z roka 
1864 -—--. Napoleonder 9-78'/,, Bubel papierowy 1-49. 
Usposobienie : słabe 


Wiedeń d 20. stycznia gods, | mim. 48. Akoje sip. 
tow. górn. 4375, Wgg. akcje kredyt. 310 75, Akcje angio- 
austr, 105-25 je banku Unia 7975, Akcje Karcie 
Ludwika 264:25, Akcje kolei ocnej 244—, Akcje kolo: 
południowej 145:90, Akcje kolei Alfoldzkiej 183-25, Akcja 
Staatsbaha 301'75, Akcje kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 
208:50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 174-- -, 
Wiedeńskie losy 125:—, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta „ Węgierskie obligaije państwa 
w złocie 10650. Galicyjskie oblig. indamnizacyjne 10150, 
Lony regulacji Cisy 118'10, Losy tureckie 22—, Węgierska 
renta 96°20, Akcje banku związkowego 103'26, Akoje banku 


obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, 
Akcje kolei twowej —*--, Rubel papierowy 1-287/,, 
Węgierskie losy 117:—, Marek niemiecki —'—, Usposobie- 


zie: słabsze. 


Wiedeń d. 20. stycznia godz. 5 min. 51. Jednolit; 
dług państwa w banknotach 82-90, w srebrze 83 70, Berta 
w złocie 106'40, 5°], austr. renta marcowa 9830, Akcje 
banku wiedeńskiego 864*—, kredytowego 299 75, Londy: 
123-75, Srebro ——,  Napoleonder 977, Dakat ces. 
men. 5*78, 100 marek niemieckich 6035 


Berlin å. 20. stycznią . 5 min. 42. Rosyjski 
aasknoty 212 75, Akcje ytowe 510:—, Lomberd: 
243:50, Galicyjskie 109'40, Kolei rumuńskiej 64:10, Austrjs 
ckie banknoty 16%70. Po zamknięciu giełdy: kredytow; 


Parys Renta 3*/, 79 85. 


Telegramy zbożo we d. 20. stycznia, Wi - 

äc h: Pszenica 8:50, do 875 złr., żyto —'— do 
glr., jęczmień ., kukurudza —---- ć. 
—— zir, owies —*— na — —, okowita pr. 10.000 lita 
tocent (a 27:25 rr Budapeszt: Pszenica 10% 
ilogramów (na wiosnę) 823 do 8'24 zł, r |; 
(na sierpień-wrzesień) —*— słr. Berlin: Parenica Żółta 
na kwiecień © gl 10 25 m, żyto m.. 
spirytus loco 43:25 m., olej rzepakowy 52:—- m. Paryż: 
mąki zd klgr. 46'25 ir., olej rzepakowy —'—, spirytus 


Nafta. Wiedeń d. 21. stycznia: 14:50 do 1475. 
Brema: 7:00 do ——. Hamburg: 7'00, na styczeń 
Antwerpja: na sty- 


Nowy-YFork:7',. Filadelfja: 7*/,. 


GIEEZTIN <A. 


środek do natychmiastowego farbowania włosów na 


niu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


Środki do wywabiania plam: 


potu, tłuszczu, piwa, mleka, pl 
plamy tłuste, pokostowe i maziowe 


plam zastarzałych sztuka 25 cnt. 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 


Ka a> za K"ZSK"KTETETETAI = 


owy), 


) 
o godz. 6 m. 35 rano (pociąg mięszany lokalny) 


u, do prania wełnianych i je- 


Wedlug zegaru lwowskiego. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso- 
o godz. 5. m. 3. po południa (pocigg mięszany) i 


„ DO PODWOŁOCZYSK, z głównego dworca: o godz. 
5 min.56 rano (pociąg pospieszny), o g. 12 min. 31 po po- 
łndniu i o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg mięsrany). 
DO STANISŁAWOWA (na Stryj): ogodz. 11 m. 20 
przed az (pociag OLO, o godz. 6 m, 50 wie- 
czór (pociąg mięszany), o godz. 6 min. 45 rano (poci 
lokalny) Łwów-Drohobyoz). F a 
, DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 min. 30 rano 
(pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 15 po południn. 
i o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany). 
DO PODWOŁOCZYSK: z dworca na Podzamcze 
o godz. 6 m. 6 rano (pociąg pospieszny), o godz. 13 min. 


57 po południu i o godz. 10 min, 56 wieczór (pociąg 
mięszany). 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 


Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec Podzamcze e 
godz. 10 min. 13 wieczór (pociąg pospieszny, o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 3 m. 42 po popołud. (pocigg mięszany). 

Z KRAKOWA: o g. 5 min, 36 rano (pociąg . 
o godz. 9 min 27 wieczorem (pociąg oA o da 
min. 33 przed południem (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min, — wie- 
czór (pocigg pospieszny), o godz. 3 min. 35 rano i o 
godz. 3 min. 52 po południu (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 26 wieczór(pociąg pospieszny), o godz. 2 
m. rano i o godz. 4 min. 10 po Aiah: (pociąg mięszany). 

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 4. m. 
17 po południu (pociąg osobowy), o godz. 2 m.30 w n 


: 3 ocy 
(pociąg mięszany), o godz. 8 m. — rano (pociąg lokalny) 
rohobycz-Stryj- Lwów. 


Moito d ann Ino, „+. Wiedeń. Wielmotoy Pakiet 
Najtańsza kuracja. Potyśterdzajyć Panska la- 


skawą przesyłkę dla mnie szwajcarskich pigałek ap- 
tekarsa R. Brandta, przesyłam Panu za Pańską 


ty | uprzejmość serdeosne podziękowanie, dodając, że re- 


sultat Pańskiego popularnego Środka znacznie lecz 
korzystnie zawiódł moje oczekiwania. Moje siostra, 
która od lat 17. cierpi na epilepsję, jest zmuszoną 
w skutek tej strasznej choroby nieprserwanie prze- 
bywać w pokoju, a w skutek zupełnego braku powie- 
trsa, ukazywała się u niej aż nasbyt często ob- 
strukcja, wytwarzająca wraz s= inBymi skutkami 
ciągłą chorobę. Użyciu Pańskich pigułek uzwajcar- 
skich zawdzięczamy usunięcie tych chorobliwych ob- 
jawów. Jakkolwiek Pańskie szwajcarskie pigułki za- 
żywa siostra moja mie codziennie, lecs z pewnemi 
przerwami (pudełko pigułek meżna nabywać w apte- 
kach po 70 et. w. a.), to mimo to sły stan został 
usuBięty w sposób łagodny, a polepszenie w tym kie- 
runku jest widoczae, Raz jeszcze składam najserde- 
csniejsse podziękowanie. Piszę się Z poważaniem 
F. Reinisch, urzędnik kolejowy, II. Klosterneubur- 
gerstrasse. 1. — Nalaży uważać dokładnie, aby ka- 
żde pudełko miało na etykiecie biały krzyż w eżer- 
wonem poln i podobiznę podpisa R. Brandt's. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Preparaty z gumy i wyroby kaucznkowe, dla 
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2) 


J roszara o ahoro! 2 
sawi ah anatomiez- 
paka szkoł ONZ AE 
wej, sią frances, pod op 
za „jednego franka w mandacio lui 
markach poczto wych.— We Lwowie w aptekach 
P. P. Mikolaacha i owskiego. W Krako- 


_% Wszech nauk lekarskich 


Dr. Andrzej Jeż 


osiadł w Stryju. 


Chorym ubogim udziela rady bezpłatnie od 11—12. 
| Rynek Nr. 58. 


polecam 


opalany fotel kąpielowy|Ą SKLEPY WŁASNE: : FILIA : 0 SĄ 

a się ponani. o NZ W KRAKOWIE 

rudu i zachodu ciepło 

kąpać. Po 30° kąpieli A i VUICA HALICKA SUKIENNICE 8 Jako pewag i korzystną 
trzeba ty:ko b konewek wody i za B cn G WAŁOWEJ. L. 20. 1 
węgli Wyczerpujące wzory i cenniki gra: o = ar s zawo a p kapitałów 


57, listy zastawne 
e. k. uprzywil. 


Galic. Banku Hipotecznego 
(premiewane i nlepremiewane) 
i sprzedaję takowe 
po najamiarkowańszym kursie. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i Kantor wymian 


) we Lwowie. 


trwały i pige 


pleśni 


OoOO 


poleca — 
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pg- z 
T A ENAZ SZ” i nia, pudełko po ło i 20 ont. on y osi owe 
T |-... ze. 640 Smarowidlo litewskie ie Maui ! 
Santos ........ + » 680|Ą do obuwia i skór, miękozy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą pu- JSPTZOCJE agistrat Lwowski 
o dc E - © n łą dełko po 50 cnt, i 1 złr, 1001 4—0 {jz dostawą do Lwowa lub na 
. o æ a upao e » s zzz = Ao . - 
™ |Laguaira . . . „ « « « : - 8: miejscu w lesie Brzuchowice 
A teg, AAC * gre Atrament czarny kampeszowy 1 Hołosko, dad) 
Ceylon wyśmienita. . |sg s 920$ sie R 5 NE miórini A. A I zu- 
z pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny A 
z SI sy ah | £ io] pełnie nieszkodliwy, fiaszeczka po ont. 10, 16, 26, 30 i50. "a Z | 
Ceylon gruboziarnista ) A/S > 1040|4| Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszka 10 i 15 ont. Losy a prywatne 
Złota Jawa prawdziwa . . . „ 10— : i zagraniczne 
2 Ceylon kłowa ab włO 5% z 10:40 Farby do stempli kupujemy i „RE po najkorzy- | 
JMocca arabska . . n 920 niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, faszeozka po 15 ont. stniejszych warunkach i 


SOKAL i LILIEN - 


DOM BANKOWY i KANTOR wYMIANY. 
Polecenia z prowincji wykonujemy ' 

bezzwłocznie bez doliozenia prowizji, ; 

także za zaliczką. 1058 2—0 6 | 


f 


Niedawno wySzł: z drak zi ; 


Ciekawe szczegóły 


z różnych umiejętności, mianowicia: Z dzie 
jów polskich i powszechn;ch, z historji 
muzyki i sztuk pięknych, z nauk przyra- 
dniczych, z teologu, numizmetyki, arche- 
ologi! heraldyki, niemniej z literatury i 
bibliografii, spisał 


A. SOZANSKI, 
stronnic 342, na pięknym p>pierze, w du 
żej oktawce, drnk ełzewirowski. — Dzieł: 
interesujące, pożyteszne i przyjemne w 
czyt niu, do którego materjały avtor przez 
45 lst zbierał. Niepowinno brakować w| 
żadnym wykształconym saloniu tsk arysto 
kratycznym jak i obywatelskim  Możn: 
dostać w księgarniach krakowskich, lwo- 
wskich i poznańskich, tudzież u autora w 
Samborze (Galicja). Cena 3 złr. 


800 morgów 
pszennej gleby. 


Pewien obszar dworski w powieci: 
Sokalskim zamierza w drodze parcelacj: 
odprzedać Mazurom 5600 morgów najl.:- 
pszej gleby. 

Bbższych Bzczegółów i wyjaśnień v 
dziea J. Maczejko Lwów, u iva Oszol ń 
skich 1. 5. 1183 1—% 
PEN S S a S a n 
Boehen cssoiez 1.1 Aatiage 

Dio zesobwachie 


Manneskraft 


iszen Uranohen und Heilung 


Dargestellt Tm Dr. BISENZ. 
Prois 2 f. 


Zg haogw in der Ordinatioss- A zatsi 
für 1008 9 


Geschlechts - Krankheiten 


yon 


AED. DR, BISENZ. 
Mitglied der med. Faculżi:, 
Wien, Stadt, Gł onzagagasne I 


findolfaplatz) Vorzdglich wera 
die scheinber unheilbaren Falle v: 
gesobwăohter Manneskraft gehei: 


185" Anch wird durch Correspe: 
ienz behandelt und werden Medic 
vente besorgt. Dr. Bisenz wore 


‘arch die Krnennung zum Unive 
Raq Timafago=o l mmsy aż afans 


ind 


Agronom 


z kilkanastoletnią praktyką w większych 
majątkach poszukuje sdpowiedniej posady 
jako Rządea w każd-j chwili. 

Kasknwe zlecenia przyjmuje obszar 
dworski B'łszowce poczta tamże. 


- dajnowsze taiea 


na karnawał 1885 r. 


w Składzie i Wypożyczalni nut 


GOBRYNOWICZA & SCHMIDTA 


pod zarząsiem  11:9 5—6 
K. WILDA 
we Lwowie, ul. Akademicka l. 3 |“ 


Katalog na żądanie gratis i franco. 


0 A > >; 


Świeże deserowe 


| | hiszpańskie 


po 1 złr. 60 ct. kilo. 

Jablka tyrolskio po 6,.5, 10, t2 i 14 
ct. w ` s 

Mandarynki portugalskie 
Gaszkiktycdaki 25) 16, aa 
Marony tyrolskie po 44 ct. kilo, 
Świeże kalafiory po 60 cf. kilo, 
Rodzyuki Mal ga po 1 złr. 80 ct. kilo 
Migdały w łupioksch po złr 240 kilo. 
Daktyłe marokańskie po złr. 2:40 kilo. 

Aleksendryjskie po £0 ct. kilo. 
Figi smyrneńskie po 96 ct. i 1:20 kilo. 


polece handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku | 42, 


zi PACZBSWAGOMOMNONE 


DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 


Jedyny środek 
zewnętrzny, zastę- 
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
wyłlinienia. 

Przyjęty przez 
najsławniejszych 
weterynarzy, cho- 
doweóiw, ujeżdżaczy ; utrzymujących stad- 
miny, etc., etc. 
Szybkie i niezawoc 
stłuczeń, zboczenia | wykrzyn 
nabrzmienia nóy, narośk 4 guzów 
nogach, itp. itp. $ s 
Środek odprowadzający 1 rospędzający: 
Bandażowanie ręczne w 3, 14 minu- 
tach, bez wystrzygania sierści. Cena: 
6 franków. 

Skład : Apteka GENEA WU., 
275, ulica Saint-Honorć, w Paryżu. 

CEOHOHOHGTOTOTOKOROKOMONG® | 

Wa Lwowie w aptekach pana P:otra 
ikołancba i Korzyżanowskiego. 


6 a 
Ine leczenie okulawień, 
ykrzywienia peen, 
na 


| PZEWZEWZĘ W. k 
ROSES PA KWZWIWIEWIEWIEWIIWEA W! | 
ie 


77 77 


1146 6—7 


Choroby syfilityczne i skórne, 


owrzodzenia, zapalenia i osłabienia organów płciowyeh, zgubne 
skutki nadużycia młodości i t. p., leczy gruntownie o ile możności szybka 
bez bolu i bez przerwy zatradnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnicy. 

Dotyczące choroby chroniczne dłngi szereg miesięcy, a nawet lat, 
uporczywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie. 


Specjalista chorób syfilityeznych i skórnych, 


J. KURPIEL. 


prakt. lekarz medyeyny, chirurgii, akuszerji, upoważniony dyplomaxr: 
ck Fakultetu medycznego w Paeszcia. 

Ordynuje rano od godziny 9. do I2. w południe i od 2. do 6. 
po południu przy uliey Wałowej I. 3, I. piętro. 

Z powodu separowanych czakalń, tudzież soparowanego wchodu i wychoda, 
pacjenci nie są żenowani. i > 

Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 
dyskrecjonalny. , f 

Pracując od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobach syfility- 
cznych, kroczyłem nieustannie z pia nauki, wybierałem i zastosowywałem 
w maj praktyce tylko te metody i środki lecznicze, która najostrzejszą krytykę 
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały. 

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciąga mej przeszło szeanasto letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym straszuym spustoszeniom, jakie syfilis z powoda 
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz naturalna, że 
w rachunek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wlłczyłam tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg własnej lekkomyślności, lub z innych przy- 
czyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali. 

„ Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia przy- 
oyna eg znacznie i tą okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniczych, nie narażałem 
1 mie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołąnym zakładom. 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz Bzczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykującego 
ekarza zapoznają i dla własnych ambitnych celów zdrowiem i czasem pacjen- 
łów dowolnie szafają. 1018 4-7? 


Leczącym się środkami 


elktro-homeopaty cznemi 
metody i wynalazku 


hrabiego Cezarego Mattei 


oznajmia się niniejszem, że dotąd na całą Galicję i Wiel- 
kie ks. Krakowskie jedynie upoważnionym przez hrabiego 
Cezarego Mattei depozytarjuszem rzeczonych środków jest 


dom handlowy J. Wentzia w Krakowie, 


co pismo publiczne „Revue Bimensuelle de la Science Mó- 
dicale du Comte Cósar Mattei“ w Bol:'nii wychodzące, 
w każdym numerze stwierdza. 1068 4—0 


Środek przeciw cholerze Antiserofulex Japon. 


Przy nadchodzącym sezonie 


polecam 


angielskie sieczkarnie 
po zir. B5 | wyżej, 
moje petentowane ręczne młocarnie, t2kżo i prze- 
wozne z pravrząd m dn czyszezenia, p-tent. kieraty. 
młynki. pstent. przyrządy do czyszczenia zbo- 
ża. krajacze do bar=ków, śrotowniki. pompy 
studzienne, pługi Rayola, siewniki rzędowe 


i szerokorzutne etc. eic.. zaakomitevo wykończe- 


nia, po znacznie zniżonych renach, także za 
z wyplatą ratami. R-par je przyjmaję. 

S% Pomiędzy 26 firmami konrtureacy,nean zoskałem w Wiednia 
pierwszą i najwyższą krajową i honorową nagrodą c. k. ministerstwa handla. 
za doskonałość mego wyrobu zaszczyconym, przez które to p zyznarie zosta- 
łem przez Jego cesarską Mość i przez Najdostojniejazego następcę tronu i tegoż 
małżonkę na placu wystawy odszczególnionym. 1134 4-0 

Z uszanowaniem 


J. € WYCHERA we I .wowie, 


fabryka i skład maszyn uliea Gródecka I. 47. 


DZIENNIK POLSKI, 


SANTAL DE MIDY. 


Esencja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, nojzupełniej 
czysta, w kspsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnam używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu trzech dni ulecza wszelkia najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rze- 
żączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 


Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolsscha, Zygmunią Ruciera, 
Bei:era i Nahlika. 1173 1—22 


L. 19.798 ex 1784 1186 1-1 


Dostawa materjałów. 


C. k. Dyrekcja ruchu kolei państwowych 
we Lwowie, rozpisuje niniejszem dostawę nastę- 
pujących materjałów na rok 1885 potrzebnych 
dla służby wożniczej, na podstawie ofert pise- 
mnych, a mianowicie: 8000 do 10.000 klgr. 
kłaków konopnych i jutowych, 


1500 klgr. konopi czesanych, 

800 do 1200 klgr. bawełny mażźniczej, 
400 do 500 klgr. knotów maźniczych, 
2000 klgr. łoju przedniego, 

500 klgr. świec łojowych. 

Oferty ostemplowane na 50 etn. opieczęto- 
wane i zewnątrz w napis: „Oferta na materjały 
dla słażby woźniczej* zaopatrzone wnieść na- 
leży do dnia 29. stycznia 1885 r. godziny 12. 
w południe u podpisanej Dyrekcji ruchu (Ulica 
Czarneckiego 1. 26), gdzie też pp. interesenci 
zasięgnąć mogą bliższych wyjaśnień. 


Lwów, dnia 10. stycznia 1885 r. 


G. K Dyrekcja mehu kolei państwowych 


hpteka J. SIDOROWICZA w Kołomyi 


poleca 1077 7—0 


Karpackie ziółka z najskuteczniejszych roślin, przeciw katarom, kaszlom, 
chrypce, zadegmieniu i t. p. 22 cnt. 


Balsam na odmrożenie 40 ct. — Benignina na piegi 60 ct. 


Płyn przeciw pocenin się nóg, pach, i t. d. 45 ct. | Ważne 


Pudr paryski biały, róžzwy, żółtawy. E wii” 


Pudr do włosów biały, żółty. srebrny, złoty, brylsntowy. 
Odontalgique przeciw wszelkim chorobom zębów i dziąseł 48 ct. 

Plaster Arminiusa na rany, wrzody, czyraki ete. 48 et, 

Herbata ehińsko-rossyjska od c. k. dostawcy dła Dworn cesarskiego. 
Świeże wody mineralne, ( prawdziwe, wprost z miejsca, pcå 
Koniak i Malaga, Wina franenskie, f gwarancją sprowadzane. 


a 


E Lwowie, ulica Chorąż vyzna pod |. 9. 


WNeusteina ocui:rowane 


krew czyszczące pigułki 


św. Elżbiety. 


A Należy preferować po nad wszelkie w tym rodzaja preparata powyższe 
pigułki wolne od wszslkich szkodliwych substancyj; z najlepszym skntkiem 
używa się ich w chorobach organów brzusznych, chorobach skóry, mózga, 
w chorobzch kobiecych; z łatwościg odprowadzeją one ekskrementa i czyszczą 
krew; żaden środek nie jest lepszy a przytem nieszkodliwszym celem zapo- 
hiegnięcia 2747 8 15 


ZAtCWarAd.zen Lora, 


będącym niezawodaem źró 'ł m n-jwiększej części chorób. Dlatego, że są 
Roca i, zażywają je chętnie także i dzieci, Są on“ w: szczególnione bar- 
“zo Zaszczytnom świadectwem radcy nadwornego prof. Pitha. 

Beż. Pudełko, zawiera 15 pigułek i kosztuje 15 cnt., zwój 
zawierający 8 pudełek a więc 120 Pigūlek, kosztuje 1 złr. 


P p tr ( Każda pudełko, aa któr'm nie ma firmy: 
a kiórę a Zesty oga *Apotheke „Zam heiligen Leopold* 
WE) stronie nie ma naszej «arki ochronnej, jest falsyfikatem, 


przed którego zakapnem ost zega się publiczność. 


T 


Należy uważać dokładnie, ażeby nie 
dostać preparatu złego. nie mającego ża- 
dnego skutku, a nawet szkodliwego. Żądać 
me należy wyrażnie Neusteina pigułek św. Elżbie- 
A sailia 66 > Zaopatrzonych na składzie podpisem stoją- 

l łó klad we Wied R” 

DLS niu: Ph. Neustein's Apotheke „zam hell 

Leopold", Sfadt, Ecke der Planken. und Spirals Aine: 


We Lwowie w aptece pp. Zygmunta Ruckera i Józefa Belsera. 


as 


a a E 
RNA. 


cze 


Zniżenie ceny koksu „gazowego“, 


Z dniem 15. stycznia r b. wynosi cena: 


Izozsu gazowego I. zlasy za 


SO Eilgsr. S5 ct. 
50 == 


EE 77 77 kdd > 


ØF Przy odbiorze większej ilości cena według umowy. "Tag 


Lwów w styczniu 1885 roku. 


Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie 


GUSTAW BUCH. 


GA F 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


|] Główny magazyn broni 


(ALFREDA DAIKOWSKIEGO 


efolefofelefofelelejafaferofolaleefalelelelefeJelaale! 


ta 


sa 2987 = 


Lug bromowo-solankowy 


ze zdroju „Magdalemy“ w Morszynie. 


Sporządzony pod kontrolą komisji Towxrzystwa lekarskiego galicyjskiego. 
jako dodatek do kąpieli zaleca się we wszystkich niemocach,. w których sól 
i brom sg wskazane, mianowicie zołzy (serophulosis), cierpieniach skórnych itd 


Wyszczególniony na 6 wystawach. 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, w szczegól- % 


ności we Lwowie u J Piepesa i Piot*a Mikolascha. 


Wysyła en gros Zarząd Zdrojewy w Morszynie. 1028 2—0 


ze LWOWA 
poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 


nowo otworzona Filja w Tarnopolu 


przy ulicy Gimnazjalnej 
zaopatrzoną w najznakomitszą broń myśliwską wszystkich istniejących 
systemów i konstrnkcji. Patrony do wszelkiego gatanku broni. Rewol- 
wery, przybory myśliwskie w największym wyborze, przybory do podróży 
i szermierki, przybory rymarsko-siodiarskie i konnej jazdy, oraz 
perfamerje i wszelkie artykuły t'aletowe z pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych 


po cenach najumiarkowańszych. 


Polecająe moją mową Filję łaskawym wzgłędom P, T. Pabliczności, 
zaręcząm za rzetelne i najpanktualniejsze wykonanie wszelkich łaskawycb 


mi 


ł . 


+ POD -ZŁOTYM 


LWEM 


poleca: 
w największym wyborze po najniższych cenach | 


kocyki na łóżka, kołdry szyte 


z wełnianego i jedwabnezo atłasu we wszystkich 
kolorach. 


| LJ 


EKNAUERiSYN 


-130NVH ANLVMVXG KANNJIDOłA 


Dobrą i pewną lokacją kapitałów 
są 1182 1—0 
410% Listy zastawne Banku krajowego 


ś posiadające gwarancję kraju, jakoteż 

é 5o premiowane Listy zastawne gal. Banku hip. 
losujące à 110 złr. 

BEF kupują i sprzedają najkorzystniej wą 


SOKAL i LLIEN 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY. 


RA 


Główny skład Harmonium 


dla malych kościołów i kaplic 


w rozmaitych wialkościach i cenach z gwa- 
ran'ją ża trwałość poleca 


JAN ŚLIWIŃSKI 


pa 


„oesztizi sukna 


barwy prawJziw-j z dobr go weterjała metr 1 zlr. i wyżej. Próbki posyła 
się za przyrzecee slam zwr tu franco, zaś za przysłaniam marki na 15 cont. 
nawet rekomendowano. 1032 9—0 


Tuchfabriks Niederlage zum Weissen Lamm in Brim. 


1175 2—3 


L. 68047/1884. 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenia posady konduktora dróg kra- 
jowych o rocznej płacy 400 złr. z dodatkiem na 
objazdy o rocznych 120 złr. i kosztów kancelaryj- 
nych w kwocie 16 złr. z prawem do emerytury 
i pięcioleci rozpisuje Wydział krajowy niniejszem 
konkurs. 

Kandydaci winni wnieść podania swe: do Wy- 
działu krajowego najdalej do końca lutego 1885. 
i dołączyć odpowiednie dokumenta, mianowicie: 
metrykę chrztu, dowody ukończenia nauk fachowych 
przynajmniej w szkołach średnich, i określić dotych- 
czasowe swe zajęcie. u 

Miejsce przeznaczenia oznaczy Wydział krajowy 


j przy nadaniu posady. 


Z Wydziału krajowego 


l Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Ksiestwem Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 2. stycznia 1885. 
Grrott. 


euroja WW jesiennn. 


| © 
rzeciw 2 Przeciw 
gosćcowi | Wilhelma | mminnwi 


antiarthrytyczna i antireumatyczna 


ierbala do czyszczenia KTW 


pewnie działanie skutek 
działa znakomite wyborny 


Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney Mors concurs, międzynarodowa, $ 
wystawa w Melbourne 1880 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka” 


Franciszka Wilhelma, n 
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Austrja), i 


ażywana z najlepszym skutkiem przeciw gosócowi, reumatyzmowi, nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się ranem, chorobom płoio-y 
wym iakórnym węgrom i liszajomi syfilitycznym spuchuięciom, spuchlinie 
pgtroby i ál-dziony,.hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, bole- 
6ciom w muszkułach i członkach, kurczom żołądkowym, dolegliwościom od 
wiatru, zatwardzeniom, upławom u kobiet, polucji, chorobom męskim, sę 
szkrofuliczcym chorobom, i wielu innym chorob' m. 

Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 14 latach franco i gratis. 

Pakiety dzielone na 8 dawek po 1 złr., stempel i opakowanie 10 ct.. 
można sprowadzić od Franciszka Wilhęlma, aptekarza w Neunkirchen 
(Dolna Anstrja). f 

Strzedz się trzeba przed zakupnem falsyfikatów i trzeba uważać na 
urzędowo chronione w wielu państwach marki, 


Dostać można we Lwowie: u Piotra Mikolascha apt., Zygm. Ruckera 
apt, Jakóba Beisera apt., Kaliksta Krzyżanowskiego apt.; Bełz: Adolf 
Gross apt.; Bóbrka: A. Miedlicki apt.; Bołszewce : Albin Ważowicz apt.; 
Brody: M. S Franzos; Brzeżany: B Fadenhechi; Buczacz : Leib Neumann; 
Bursztyn: J. N, Klinka; Busk: Józef Władysław Lobos apt.; Cięszkowice- 
Grybów: Franciszek X. Zopoth apt. ; Dobromil: Antoni Grotowski apt.; 
Drohobycz. J. Aichmfiller apt.; Horodenka: M. Axentowi.z apt.; Husia- 
tyn: Witold Czerski apt.; = J. L. Wisłocki apt;; Kamionka Stru- 
milłowa: Karol Piepes apt.; Kolbuszowa: Franciszek Buczek apt.; Koło- 
myja: M. Bolchower, Jan Sidorowicz apt.; ©. Stenzel apt.; Komarno: 
A. Emperl’s wdowa apt.; Kozowa : Karol von Chalbazannyi apt., Ludwik 
Wisłocki apt.; Kraków: Wilh. Fonz, Wiktor Redyk apt., Józef Tranczyń- 
ski apt.; Milówka: A. M. Quirini apt.; Monasterzyska : Władysław v. Žar- 
ski apt.; Nowy Targ: Ksroł Lauer; Nowy Sącz: W. Filipek apt.; Oświę- 
cim: Konst. Stebawski; Podgórze: Józet Skakałski apt.; Podwołoczyska: 
D. Schneider apt.; Przemyśl: W, E, Brzuchowski, Władysław Nahlik apt. ; 
Przaworsk: Feliks Świtalski apt.; Radziechów: A. Jaśkiewicz apt.; Roha- 
tyn: Liebreich Hirsch; Ropczyce: M. v. Żymirski apt.; Rymanów: W. 
Wojtynkiewicz apt.; Rzeszów: A. Kalinowski apt.; Sambor: Józef Alekue- 
wicz apt.; Sanok: Jan Zarewioz apt.; Sendziszów: Jan Mizerski «pt. ; 
Skole Stryj: J. A, Lechowski apt.; Stanisławów: Jan Maoura apt.; Stryj: 
Julian Zgórski apt.; Szczurowa: W. Heinz; Tarnopol: Franciszek Jumro- 
giewicz apt., Herm, Kahane apt.; Tarnów: E. Bank apt, W. A. Wielo- 

órski; U anów: J. Wroński apt.; Ustrzyki: Jul. R edl apt.; Wadowice: ' 
8. Karowski apt.; Wojniłów : „Ernest Stieber apt.; Zaleszczyki: Jakób 


zleceń, Z wysokiem poważaniem m m Negrusz apt.; Żółkiew : Juljusz Nahlik apt.; Żurawno : Józef Tomaszewski 
: apt.; Zydaczów : Bardasz apt. 1036 2—26 
Alfred Dzikowski. : 
AE | T E | 
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I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


